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Krwawy •• szef rzo;du GG11-skazany zoslal pr2ez 
Najwyższy Trybunał Narodowy na karę śmierci 
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I KRAKÓW (PAP}. - Ndjwyi..szy Trybunał 
!Narodowy pod przewodnictwem dr Eimera 
wydal w dniu 10 bm. WYROi< SKAZUJĄCY 
JOZEFA BUHLERA. ZASTĘPCĘ B. GUBER­
NATORA FRANKA I B. SZEFA RZĄDU GG, 
NA KARĘ S~1IE!łCI. UTRATĘ PRAW PU­
BLICZNYCH I OBYWATELSKICH PRAW HO­
NOROWYCH NA .ZAWSZE ORAZ PRZBPA­
iDEK CAŁEGO MIENIA. 

Najwyższy Trybunał Narodow:y uznał o· 
6karżonego win.:iym tego, że w czasie od paź· 
dzierni.ka 1939 r. do stycznia 1945 r. na oku­
powanym przez Rzeszę niem iecką terytorium 
Rzeczypos.politej Polskiej: 

1) z ramienia rządu Trzeciej Rzeszy i naro­
dowe-socjali.stycznej niemieckiej partii robot­
.n .qej jako szef urzędu generalnego guberna­
tors:wa o.raz zastępca g2neralnego gubernato­
ra Hansa Franka, bral udział w administracji 
tegoż generalnego gubernatorstwa. Administra­
cja GG uznana za organiwcję przestępczą po­
wolc.na była przez władzę państwa niPmieckie­
go do rządzenia tą częścią Polski i osiągając 
cel NSDAP dopuściła się zbrodni przeciwko 
pokojowi, zbrodni wojennych i zorodni prze­
ciwko ludzkości, 

2) idąc na rękę władzy państwa niemiec­
kiego Buehler brał udz;al w dokonywaniu za­
b; jst w osób spośród ludności cywilnej, a zwła 
t:i<:Zct inteligenc]l, !es'.ęży katolickich i duchow 
l.'y<::h innych w~znań. członków ugrupowań po 
hlycznych, działaczy ludowych i robotniczych 
oraz obywateli polskich narodowości iydow-
6kiej, 

3) oskariony Buehl~r działał ponadto na 
szkncię Pa11stwa Pol~kieqo, polskich osób praw 
nych i osób spośród ludności cywilnej w inny 
sposób, o czym traktuje sz-czególowo uzaoSacl­
nienie wyroku. 

WARSZAWA PAP. - Uzasadnienie wyro­
ku w procesie Buehlera zaw;era na W6'ępie 
obszerną analizę wypadków politycznych, po­
przedzających agresję hitlerowską na Polskę , 
jak również analizę celów i zadań polityki hi­
tlerowskiej w odniesieniu do państwa i naro­
du polskiego. 

Pierwsza wojna światowa - stwierdzono w 
uzasadnieniu - była wynikiem 6przecznych 
interesów impem1listycznych świata, które 
pchC1ę!y do WOJDY dynamiczny imperial izm 
niemiecki. W kilka lat po traktacie wersal­
skim odrodził się na nowo imperializm niemie­
cki w im i ę wspr}Juych wielkokapitalistycznyr:h 
interesów dyktu j ących politykę świata . Dok-

tryn!e H itlera udzielily poparcia kartele nie­
mieckie, a finam;ował ją cały świat przemy­
słowców i bankierów. 

Na podstawie calokoSz_tałtu okolicznośc1 uja­
wnionych w toku postępowania sądowego, 

a 11 szcz.ególności na podstawie wyjątkowo du 
Że>gn mater:atu dowodowego NTN ustalil, że 
kierownictwo administracji GG zm:erzało · w 
myśl planów Hitlera do całkowitej likwidacji 
narodu polskiego oraz do Jikwidacii na terenie 
GG Żydów z PoJs.ki i innych podbitych przez 
hitleryzm krajÓ"'-'· 

Te plany hitleryzmu w Polsce zostały w wy­
sokim stopniu osiągn i ęte przez działanie władz 
adm1nistracyn iych GG, na których czele stał 
zastępca Franka osk. Buehler. Przepisy wyda­
wane przez władze GG dały podstawę do stra­
szliwego gnębienia ludności GG i biologiczne­
go jej wyniszczenia. Uzasadn;enie wyroku 
przytacza tu akty prawodawcze, dotyczące ter 
r-0ru, niewolniczej pracy, kwesUi żydowskiej, 
niszczenja kultury i szkolnictwa oraz gospo­
darki i finansów. 

Szereg podpisanych pnez oskarż<;>nego Bueh 
Jera dekretów i rozporządzeń jest nie tylko do-

wodem jego udziału w .realizowaniu zbrodni­
czych pl·anów niemieckich, lecz także stanowi • 
pozwolenie i zachętę dla samowoli wladz wy- r.:~­
konawczych GG, zwłaszcza dla policii i SS w 
stosunku do Polaków i Zydów. :_; 

W 6losunku do ' ogółu ludności polskiej os- „ 
karżony nie ·okazywał żadnych względów, Cho- ! 
dziło mu tylko o to, by ci którzy mają być ~ 
rozstrzelani zostali najpierw postawieni przed 
policyjny sąd doraźny, gdyż zdaniem oskar­
żonego, .rozstrzeliwanie niewinnych alarmowa 
ło opinię publiczną za granicą. • 

Jeszcze większą bezwzględność okazywał ; 
oskarżony w stosunku do 1udn.ości żydowskej. ~ia"''·••·,•··•:••"•··„„•·• •• „ •.•• , ,,,, • ·•·• ,„,„ •. ,. • •·• • •·• • ·ł • • 
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W olbrzymich aktach sprawy nie ma niczego,J 
ćo przemawiałoby za tym, iż oskarżony oka­
zał k iedyś bodaj odrobinę ws.półczucia tym lu 
dziom najbardzej prześladowanym przez re­
żim hitlerowski. Prze<:iw oskarżonemu prze­
mawia również i to. że jako doktór prawa zda 
wał sobie doskonale sprawę z przestępczego 

BUKARESZT (PAP). - W dzienniku „Uni­
versul" ukazał się c.rtykuł zatytułowany ..An• 
glicy w dalszym ciągu uzbrajają Legion Arab­
ski", kt'.'Jry· omawia m. in. raport generała 

Glubb Paszy. 

charakteru popełnianych czynów. 
Ogrom zbrodni popełnionych przez oskarżo­

nego, stawia go w szeregu najbezwzględniei­
.~zych zbrodniarzy hitlerowskich. 

Rewizia pro.cesu Kabacińskiego 

Glubb Pasza, będąc naczelnym dowódcą 
Legionu Arabskiego, złożył ~osłowi brytyj­
ski€mu w Amman'e raport o sytuacji woj. 
skowej w Palesty'lie oraz o stanie Legionu. 
Generał wskazywał, że Legion Arabski byłby 
zmuszony opuscic Palestynę do 15 czerwca, 
gdyby uprzednio n'e zapadła decyzja o rozej­
mie, ponieważ wszystkie rezerwy amunicji, 
jakimi dysponował, zostały niema.I zupełnile 

-i użyte. 
PARYŻ PAP. - Najwyższa Rada &ą.downlctw~ francuskiego na 

dniu 9 lipca pod przewo1nldwem Prezydenta Republiki Francuskiej 
!iła rewizję proce1m Kabacińskiego. „ 

Kabaciński pozostanie w więzien'.u do czasu nowego procesu. 

posiedzeniu odbytym w 
Vincent Aurlola, uchwa-

Glubb P&sza dorr.agał się jak najszybszego 
dostarczenia dla Legionu Arabskiego amunicji 
i materiału wojenr.ego z magazynów brytyj ... 

Najwię.ksze dostawy . ma~sh~llowskie ~!t;!~i~~sj~~r:;W~
5

~~~~~~~i~0w~~=; 
tylko dla Niemiec zachodnich „Universul" podkreśla w konkluzji, :i:e Sl'ra-4 

wozdanie Glubb p;;szy stanowi jeszcze jeden 
LONDYN (PAP]. - Agencja Reutera dono- r okupacyjnych wyniesie Qkoło 10 milionów dowód· ·ż Wielk Br t i 

0 
ilera nadal 

si, że w przyszłym tygodniu największe dośta- 850 tysięcy dolarów. Na drugim miejscu maj- ' 1 
· • a ! an a P_ P • • 

wy w ramach planu Marshalla otrzymają duje się Austria - około 4,5 milionów dola- zr="bską agresJę !1rzec1wko pa.nstwu z".dow„ 
Niemcy zacho. dnie. Wartość tych d-0staw dla I rów, a na trzec•m Francja - około 2.5 milio- r skiemu 'i wyraznY'll celem utrzymania na 
amerykańskiej, brytyjsk iej i francuskiej stref nów dolarów. Bliskim Wschodzie swojej poz!cji. 

Amerykanie palą zboża w Grecp 
Gangsterskłe metody W3lki-zalecane faszystom ateńskim przez „fachowców z USA„ 

RZYM (PAP). - Radio Wolnej Grecji ko-1 Komunikat greckiej radiostacji podkreśla, że 
munikuje, że wiceminister wojny USA gen. sam fakt tej wizyty jest :wyraźnym świadec­
I:'raper i generał W~c;iemayer natychm:ast po I twem olbrzymiej wagi, ja.ką Amerykanie 
przybyciu do Aten uC:ali się na wizytę in- 11rzykładaja do działań wojoennych na tym 
&pekcyjną na fron ~ie Gramos - Smolikas. froncie. jednakże - stwierdza dalej komuni; 

k;l.t - nawet ta. w!zyta wysokich osobistości 
amerykańskich nie zmieni sytuacji wojsk 
ateńskich ,które mimo znacznej pomocy ame.. 
rykańsk1~j nie mog·. pokonać zaciętego oporu 
roddziałów demokratycznych. 

Wal~; w Palestynie ł~wają 
RZYM (PAP). - Radiostacja Wolnej Gre„ 

cji poda;e niesłychimą wiadomość, że na po­
siedzeniu w Larissie, stolicy. Tessalii, w któ­
rym brali udział wyżsi ofic. greccy i ameryka.6 
scy, zaproponowano spalenie n.:ezżętego jiesz­
cze zb1J:i:a. Tessalia :est bowiem najbogatszym 
pod względem rolniczym terenem greckim, a 
obszary te są tylko słabo kontrolowane przez 
władze centralne. Chcąc więc zapobiec zbio„ 
rowi przez armię "emokratyczną, oficerowie 
amerykańscy uznali za na.i~pszy sposób spa. 
lenie zbóż przed żniwami. 

Bernadolłe wyjechał do ~Ianów Zie dnoczonych 
TEL A W'IW (PAP). - Komunikat sztabu 

wojsk pai1stwa Izrael donosi, że wojska ży. 

dowskie podczas kC'ntrataku na froncie po­
ł\.\dniowym z;;.dały wojskom egipskim straty i 
zdobyły kilka dział 1 moździerzy oraz broń 
przeciwpancerną i wzięły przeszło 200 jeńców. 

Wojska nieprzyjacielskie ostrzeliwują og­
n iem artyleryjskim i bombardują z powietrza 
pozycje żydowskie i<oło Negba, 30 km na pół­
noc od Gaza. 

Komunikat stwierdza ponad_lo, że os:edla 
żydowskie Kfar i I'armon w południowej Pa­
lestynie, które były otoczone przez wojska 
egipskie zostały ew:-:kuowane z bardzo mały­
mi stratami. 

KAIR PAP. - Egipskie ministerstwo obrony 
opublikowało pierwszy po rozejm 'e komuni­
kat wojenny. Komunikat donosi o zaatakowa­
niu trze<:h wiosek zajętych przez oddziały ży­
dowskie. W walce o Arraba brały również u­
dzi11ł wojska Arabii Saudyjskiej. Do ostrych 
walk wręcz doszło w ml eście Beit Deras. 
gdzie w akcji uczestniczyli ochotnicy sudań­
scy. Po intensvwnym ol:Jstrzale artyleryjskim 
Egi„cianie za i ęl i os ' edle Kfar Daroun. 

Bombowce egip6kie przeprowadziłv nalot 
na lotni6ko Akir oraz na rinrt w Tel-Avivie. 

LONDYN PAP. - Jak podaje z wyspy Ro- I apel o 10-dniowe przedłużenie rozejmu w Pa­
dos agencja Reutera. Folke Bernadotte udał I lestynie. 
się drogą powietrzną do Lake Succe'56 nie cze· Liga Arabska postanowiła, po naradach w 
kając na odpowi edź Żydów i Arabów na jego Kairze, odrzuc i ć apel Bernadotte'a. 

Przed kongresem partii Wallace'a 
NOWY JORK (PAP). - 35 tys i ęcy zwo-1 d:on ;e sportowym , gdzi€ Wallace i senator 

lenn .ków Wallace'a weźmie udział w specjal- Tavlor wygloi;1ą prremńwienia akceptujące 
nym zebraniu 3-E>j partii w Filadelfii w ostat-

1 

i<:h nominacje• Jako kandydatów na stanowiska 
nim dniu konwencji partyjnej. prezydenta i w;ceprezydenta USA. 

Zebranie odbędzie ilię na miejscowym sta-

Czesi i Wł.osi odrzucili zapro·szen ia 
na Kongres · Komunistyczna Partii Jugosławii 

PRAGA (PAP). W dzienniku ,.Rude Pravo" częh kampanię przeciwko członkom Biura In­
ukazal się ko~unikat Komitetu Centralnego! formacyjRego, wyłączając się w ten &posób 
Czechosłowackiej Partii Komunistycznej stwier z grona parti i komunistycznych. 
dzaiący. że delegaci te; partii nie wezmą u- RZYM (PAP). - Jak podaje gazeta „Unita" 
działu w kongresie Jugosłowiańskiej Partii kierownictwo włoskiej oartii komunistyczne; 
Komunistyczne; w Belgradzie. Komunikat pod- . odrzuci/o zaproszenie Jugosłowiańskie; Partii 
kreśla, że ~omuni~ci jugosłowiańscy, zamiast j Komunistycznej do wzięcia udzialu w jej kon­
orzvz.nać &ie do 1'óPelnionvch bledów, TOZIDO· aresie -oartvinvm. k.tórv ma sle odhvć 21 bm. 

RzyM (PAP). - Ze źródeł debrze poinfor­
mowanych donasza, że pomiędzy rządem 

ateńskim i Turcją podpisany został pakt woj„ 
skowy, na mocy którego Turcja zobowiązuje 
się do dostarczenia oddziałom wojskowym, 
działającym w Tracji za~hodniej i Macedonii 
wschodniej, odciętym od stolicy, sprzętu woj­
skowego. Sprzęt ten Turcja ma otrzymać bądi 
od rządu greckiego, bą.d~ Amerykanów. 

Kongres redności 
m!o~zieży akademickiej 

. WARSZAWA (PAP). - W dniach i7 i 1~ 
lipca br. obradować będzie we Wrocławiu w 
g~achu Politechniki Wrocławskiej Ko~red 
Z1~dnoczeniowy Organizacji Studenckich, ~ a­
dz10/em pc;nad 300 delegatów. 

. W kongres ie weźmi e również udział delega• 
C)a Federacjł Polskich Organizacji Studenckicli 
o~az de~egacje studenckie = wsz:vstkich ośroci 
kńw tUIJ.wersvteokic.b.. -
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Znów arzn1:ą arntatą w Palestunle 

Protegowani Anglików depczą · decf zje OłłZ 
Posiedzenie l{omitetu Organizacyjnego 
obch du Sw ęta O irodzen •a 

• Akt iawnti agresji rowokacją pokojowe} wolł l11dów świata 
W poniedziałek 12 lipca br. w sali :Miej­

skiej Rady Narodowej przy ul. Nowotki o 
godz. J 3-ej odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu Organizacyjnego Obchodu Swicta Od-

Na 24 gad.ziny przed zakońt::t.niem 
rozejmu mai·ionetkowe armie arabskie 
ZAATAKOWAŁY POWTóRNIE PAŃ­
STWO IZRAELA. Rządy krajów arab­
skich odrziiciły propozycję przedłuże­
nia zawieszenia broni nawet na ok.res 
trzech dni celem ewakuac,ii persone!u 
ONZ. W ten sposób rządy krajów arob 
skich raz jes~cze daly dowó1:l ;;nrr:- j 
AGRESYWNEJ POLITYKI, le/:.:r1:'nże 
nin decyzji ONZ i zasadniczych vrnw 
międzynarodowych. 

W <tasie miesią'.!a zawieszenia b"C!.li rzą­
iy r:-abskie nie li'.::.estrzegały w1 unkow 
rozejmu, wzmacniają swoje siły zbrojne 
przy aktywnej pomocy angielskich protek­
torów. Fakty naruszenia rozejmu przez rzą­
dy arabskie były powszechnie znane. Nie 
były one znane tylko obserwatorom, zapro­
szonym przez hr. Folke Bernadotte do Pa­
lestyny. 

Stronniczość mediatora ONZ ujawniła się 
już w pierwszym dniu po· jego nominacji, 
J;dy hrabia Bernagotte odmówił zaprosze­
nia obserwatorów radzieckich. Obserwato­
rzy Bernadotte'a zostali wybrani s;><>śród 
krajów, które, albo same były bezposrednio 
zainteresowane w rozstrzygnięciu sprawy 
Palestyny na swoją korzysć, albo spośród 
satelitów USA i Wielkiej Brytanii. Niedo­
puszczenie obserwatorów radzieckich do 
udziału w sztabie mediatora ONZ było wy­
raźną oznaką, że za zasłoną neutralności 
hrabia Bernadotte przygotowuje złamanie 
dccyz,ji Generalnego Zgromadzenia ONZ. · 
Ogłoszony w ostatnim tygodniu rozejmu 

11Ian Bernadotte'a był istotnie jawnym od­
rzuceniem zaleceń ONZ w Sj>rawie utworze­
nia niepodległego państwa żydowskiego w 
Palestynie. Plan „zjednoczenia" żydowskiej 
i arabskiej części Palestyny pod berłem 
marionetkowego króla Transjordanii, Ab­
dulla, który to plan został odrzucony po­
przednio przez Generalne Zgromadzenie 
ONZ. 

Jest zrozumiałe, że państwo Izrael nie 
mogło się zgodzić na takie warunki, które 
zmuszały je wyrzeczenia się uzyskane.i 

przed niespełna dwoma miesiącami niepo<l- naftowe nou,ych olln'zymich koncesji na ob­
ległości. Stany Zjednoczone, które uznały szarnch, które były dotychczas wyłączną 
niepodległość Izraela, już w pierwszym domeną Wielkiej Brytanii na $rodkowym 
dniu po jej ogłoszeniu i które w ONZ gło- Wschodzie. 
sowały przeciw propozycjom brytyjskim, w Nafta nie potrafi jednak uciszyć głosu 
ONZ zachowują wieloznaczące milczenie opinii światowej. Rząd Izraela wystosował 
wobec nowych planów brytyjskich, prz~: a~l do Ra~y ~ezpi~czeństwa .9NZ z żąda­
kreślających uchwały ONZ i niepodległosc nt~t 'J!TZe~wdzia~an_ia agres_Jt. Apel ~en 
Izraela. Ceną teo-o milczenia jest widoczne znaJdz1e mewątphw1e poparcie wszystkich 
uzyskanie przez" amerykańskie koncernv I miłującyćh wolność narodów. (twa) 

rodzenia. Swięto to obchodzić będziemy 
uroczyście 22 lipca. 

W posiedzeniu Komilel11 wezmą udział 
przedstawiciele partii po li tycznych, Zwią­
zków Zawodowych, instytucji społecznych 
i samorządu. (m) 

Trzy lata walk wyzwoleńczych Vietnamu 
Nowoczesna broń amerykańska nie może przełamać oporu tubylców 

MOSKWA (PAP). - Nawiązując do trze· 
ciej rocznicy walki wyzwolenczej narodów 
Vietnamu przeciwko imperialistom francu6kim, 
tygodnik „Nowoje Wremia" zwraca uwagę, że 
ani nowoczesna bro11 amerykańska, ani prze· 
waga liczebna Francuzów nie były w stanie 
przełamać oporu wojsk tubylczych. Opubliko· 
wany niedawno komuni•kat sztabu armii Viet• 
namu stwierdza, że w ciągu ostatnich trzech 
lal poległo ponad 53 tysiące żołnierzy J ofice· 
rów Jrancuskich. zaś 45 tys. żołnierzy odniosło 
rany. W tym samym czasie wojska vletnam-

skie zdobyły względnie zniszczyły 144 działa, 
239 moździerzy, około 6500 karabinów maszy· 
nowych, 140 różnych jednostek morskich, 66 
samolotów i 1450 samochodów pancernycll. 

Naczelny dowódca wojsk vietnamskich o­
świadczył, że żołnierze armii narodowo-wy­
zwoleńczej zdobyli w ciągu 3 lat bezustanny<'h 
walk poważne doświadczenie, przechodząc co· 
raz częściej do działań zaczepnych. W ubie· 
głym miesiącu wojska te toczyły silne walki 
w wielkim portowym mieście Haifon, zaiętym 
przez Francuzów. 

• 
I CHTPD Przed zjednoczeniem RTPD 

WARSZAWA (PAP). - Zarząd Główny skiego Tow. Przyjaciół Dzieci podjął inicjaty­
Robotniczego Tow. Przyjaciół Dzieci, biorąc wę władz RTPD, postanawiając rozpocząć 
pod uwagę konieczność skoordynowania i roz- prace organizacyjne ,związane z połączeniem 

Ty9odnik wskazuje na nowe manewry im· 
perialistów francuskich, którzy ostatnio powo· 
lali do życia centralny rząd marionetkowy, zlo 
żony z przedsta"'.icieli Annamu, Tonkinu ; K?­
chinchin, zawieraiąc z nim umowę w sprawie 
nadania „niepod1eglości" Victnamowi. 

W ten sposób imperialistvcine kola fran· 
cuskie chciały 6torpedować walkę dcmnkr11· 
tycznego Vietnamu o prawdziwą . niepodle· 
glość. Manewr ten skończy/ się 1cdnak f1a· 
ski em. 
Rząd demokratyczny Ho-Shi·Minha, który 

kontroluje przygniatającą większość terylo· 
rillm Vietnamu, wezwał naród do wzmacn;e. 
nia wysilków wojennych w odpowiedzi na 
konszachty francuskiej reakcji i rodzimych ko 
laboracjon.lstów. Rząd ten por!kreśl '. l 7.arnzem, 
że nie uznaje żadnych umów, pnclpisnnvch 
przez marionetkowy „rzad centralny", stojący 
na usługach Francjh szerzenia działalności społecznych organizacji obu Towarzystw. 

~~E~~!~::w:~;~~~::~1~~~~d :i::2;~ ~~re~~I::~~~~~ i:;~~:E:=~~:i~!~:~: ,i".li7„,.,„.c~„.czł611·1<·6~„P·r·ij··1_:;==: 
posiedzer.iu, odbytym w dniu 25 czerwca br. oparciu o sojusz robotniczo-chłopski spotęgu-
zwrócić się do Chłopskiego Tow. Przyjaciół I fo wysiłki i doświadc:renla dotychczasowych = , złożyło de!daracje 
Dzieci z apelem o połączenie się obu Towa- organizacji RTPD i ChTPD w akcji oplekuń-I Wspólny Dom 
rzystw. . czej i wychowawczej, tak na terenie miej.skim na 

W dniu 9 lipca br. zarząd główny Chłop- I jak i wif-jskim. 

Przygotowania do nowego Anschlussu 
Kap'.taUści amerykańscy pragną urzeczywis_tni ć marzenia Hitlera 

WARSZAWA (RAP-SAP). - Z tygo­
dniowego ·spra\v<Zdania. generalnego pel· 
nomoenika I{C PPR do spraw zbiórki na 
Wspćlny Dom tow. Szafrańskiego wynika, 
~ na dzień 10 bm. ZADEl{LAROWAŁO 
854.394 CZŁONKÓW POLSKIEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ, CZYLI 87 PROCENT 
OGÓŁU STANU CZŁONKÓW 

.J 

WIEDEŃ PAP. - Organ radzieckiej ad­
miniEitracji wojskowej w Austrii „Oesterrei· 

Komunikat OKZZ 
Okręgowa Komisja Związków Zawodo­

wych w Łodzi, przypomina, że w dniu 12 
_lipca rb. o godzinie 9.30 w sali OKZZ przy 
,ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się Plenarne 
Posiedzenie OKZZ, rozszerzone, z udziałem 
Zarządów Okręgowych Zw. Zaw„ Zarzą­
dów Oddziałów Zw. Zawod. z terenu m. Lo 
dzi, oraz Przewodniczących i Sekretarzy 
Powiatowych Rad i Rad Związków Zawo­
dowych, z na.stępującym prządkiem dzien- · 
nym: 

1) SprawozdaI).ie z Plenarnego Posiedze 
ni.a KCZZ, 2) Sprawozdanie z diziałalno­
. !ci OKZZ i PRZZ-tów, 3) Dyskusja, 4) 
Wolne wnioski. 

Stawiennictwo członków Zarządów Zw!ą 
ików Zawodowych· obowiązkowe. 

- Nie mamy już innego WYJSC1a i cofać 
się nie możemy. Nie prędko nadarzy się po­
dobna sposobność. Ale co do efektu - oczy 
Waśki błysnęły, a glos nabrał dziwnie weso-

, łych nut - ręczę za to swo:m aktorskim sło­
wem. Należy tylko niezwłocznie uprzedZ:ć 
naszych, że przedstawienie jest wyznaczone 
na jutro. Wszyscy Niemcy będą na sali. Trud 
no - uśmiechnął się Waśka, dodając nieco 
iażenowanym tonem - nie uzgodniłem swe­
go postępowania z nikim, ale teraz n:e mamy 
już czasu na takie formalności ... 

- Jakto? - żachnęła się Szura - prze­
c:!eż mówiłeś, że w oddziale wiedzą o wszy­
stkim ... 

- Mało, co mówiłem - przerwał jej 
Waśka, starannie unikając zdziwionego spoj­
rzenia Szury - mówiłem, bo inaczej nie 
mogłem ... Nie pozwoliliby mi na to. A leraz 
cóż mamy robić? Zrezygnować z takiej oka­
zji? Ani mi się śni! Biegnij natychmiast do 
naszych i opowiedz w moim Imieniu o wszy­
stkim. Niech jutro ostrożnie „podciągną" się 
do miasta. a jak tylko rozoocznie się przed­
Sl~awienie - niech wala worost do teatru.„ 

chische Zeitung" ogłosił wczoraj artykuł wstęp I Przemysł austriacki zostanie Eikazany na bez· 
ny pod tytułem „Przygotowania do nowego robocie. Uklad z 2 lipca rozbraja Austrię go­
Anschlussu". D:riennik stwierdza, że dziś z.nów spodarczo wobec .niemieckiej inwazji towaro· 
potężne siły pracują nad przyłączeniem Austrii wej. Dzięki planow'i Marshalla Austria jest u· 
do Niemiec. Usiłowania te podejmowane są w zależniona od dostaw maszyn niemieckich dla 
Austrii przez amerykańskie władze okupacyj· celów przemysłowych. 
ne, które są ekspozyturą kapitału USA. 

„Oeslerreichische Zeitung" podkreśla . że 
kapitaliści i magnaci finansowi Stanów Zjed· 
noczonych i Niemiec zachodnich uważają go· 
spodarcze opanowanie Austrii za środek do u· 
rzeczywistnienia nowego Anschlussu. Podpi"a· 
ny w dniu 2 lipca układ austriacko-amery­
kański o udzieleniu przez Austrię klauzull na i 
wię1<szego uprzywilejowania dla terytoriów ob 
sadzonych przez Stany Zjednoczone m. in. dla 
N:emiec zachodnich, ma służyć temu celowi, 

Kapitaliści amerykańscy popierają wszyst· 
k:mt środkami rozwój przemysłu swoich za· 
chodnio-niemieckich wasalj. Austria zostanie 
zalana przez strumień różnych wyrobów prze· 
myslo,~ych, <>przedawanych, dzięki wyzyskowi 
robotników niemieckich, po <'enie tańszej od 
ceny odpowiednich tow a rów austriackich. 

Urządzimy „Fritzom" taką premierę, że dłu­
go popam:ętają sztukę, którą dla nich wy­
stawiłem. My pomożemy ze sceny, a I publi­
czność, mam wrażenie nie zawiedtie ... 

Oczy Waśki wyraźn'ie się śmialy. Był tak 
przejęty ·swoim planem, że n:e zwracał uwa­
gi na wyrzuty i zdziw:enie Szury, którą zdą­
żył jednak zarazić swoim entuzjazmem i sza­
leńczą zuchwałością. Młoda ' dziewczyna w 
duchu przyznała Waśce rację, gdyż istotn:e 
podobna okazja rzadko kiedy mogła się na­
darzyć. Postanowiła podporządkować się Waś­
ce i powiadomić o wszystkim parlyzantów. 

XII. 

NIECODZIENNA PREMIERA 

Przedstawienie rozpoczęło się punktualnie 
o ósmej wieczorem. Chcąc udostępnić ludno­
ści miasta wzięcie udziału w przedstawieniu, 
komendant Schulz wspaniałomyślnie zezwolił 
wszystkim, którzy przyszli na przedstawienie, 
pcruszać się bez przeszkód po mieście za oka. 
zaniem biletów wstępu po godzinierpoljcyjnej. 
Było to niezwykle ważne posunięcie, gdyż za-

Tak wygląda pierwsza C?.ęsc wypra<X>wa· 
nego poza plecami narodu austriackiego pro· 
gramu n,1wego Anschlussu. Ale nie dosyć na 
tym. Pod pozorem „wspótpracy europejskiej" 
usH:.Jje się uzależnić austriacki przemysł ener· 
getyczny od N:emiec zachodnich. W Paryżu 
prowadzi się rokowania w celu rozbudowy 
przy pomocy kredytów amerykańskich, au­
striackich zakładów energetycznych .. PO to. że· 
by mogly one zaopatrywać w prąd zachodnie 
Niemcy. 

Oesterreichische Zeitunq" pisze w konklu­
zji: „Tak wyqlądajq aspekty gospodarcze n~­
wego Ansc.hlussu. Austria staje się pionkiem 
polityki kapitalistów· amerykańskich, polityki, j 
która może mieć dla narodu austriackiego nai· 
ciei.•ze skutki, gdyby udało się ;q urzeczywist· 1 

nić"'. i 

zwyczaj ruch na mieście zamierał o godz. 
7 30 wieczorem. Może właśnie to wysoce libe­
r::.lne zarządzi;nje komendanta wpłynęło na to, 
że widownia była zapełniona po brzegi. Nie­
wątpliwie, przyczyniła się również do tak ol­
brzymie~o poV1odzenia reklama, którą po ci­
chu robił sam Waśka ... 

Na godzinę przed rozpoczęciem przedsta­
wienia, du Zareczańska zajechał długi sznur 
eleganckic.h aut. To przybył na przedstawie­
nie generał von Berg wraz z całym swoim 
~ztabem. Po sutym, obficie zakrapianym wi­
nem, obiedzie, który v1ydał na cześć generała 
komendant Schulz, goście zajechali do teatru 
i zajęli r;rzeznaczone dla nich miejsca. ·cały 
gmach teatru był g<>slo obstawiony przez nie­
mieckich żołnierzy i gestapowców. Pierw$ze 
rzędy specjalnie przeznaczone dla h-anorowych 
gości, tyły oddzielor.e barierą od reszty sali, 
wypełnione.i przez zareczańską publiczność. 
Gdy po uderzeniu gongu światło na .sali zga­
slu, przed kurtyną wystąpił ucharakteryzowa­
ny i ubra11y w jak'ś dziwny kostium Waśka 
Kuźmier.ko. 

- Panie, genera1e, wszyscy nasi szanowni 
goście - kłaniając się, rozpoczął swoje uro. 
czyste, uprzednio przemyślane przemówienie 
- w imieniu, powstałego z inicjatywy czci­
godnego pana komendanta, kółka dramatycz­
nego mam zaszczyt powitać wszystkich ze­
branych na sali przedstawicieli uwielbianego 
przez na.> dowództwa niemieckiego - mówiąc 
l-0 Waśka jeszcze raz zrobił niemal klasyczny 
dyg, któi:Y wywolał oklaski ze stro:ny podpi­
tych oficerów - w tei chwili zobaczycie p;iń-

Ponad 87 proc. powszechności w <k\•b­
rowa.niu uzyskały województwa: Warsza­
wa m., Sląs!l:!'.Dąbrowskie, GdańsWe, 
Łódź m., Łódzkie, Bydgoskie, Szczecińskie, 
Białostockie. Warszawski1~ ; Olsztyi1skie. 

Pod względem powsuchności poniże,j 80 
proc. znajduje sie tylko woj. Rzeszowskie. 
Największa przech:tna w skali wo.il'· 

wódzkiej wynosi: w l';arszawie m. (1870 
zł.), w Łodzi m. (1480), w Białostoc~dm 
(1400). w Szczecińskim i \"i'roclawskim 
(1280). w Łódzkim (120tl zł.J. 

PRZECIĘTNA W SKALI OGOLNO­
KRA.IOWEJ "VYNOSI 103\1 ZŁ. 

Największe sumy uzyskano z akcji de­
klaracyjnej w wojewćd·„twie Slą.sko-D~­
browskim (128.513.25fl zł.), Wrocławskim 
(12ł.lil.459 zlGtych). w Wa!'Szawie m. 
(100 410.716) .. i Bydgoskim (88.736.450 7.ł.). 

Poniżej 20 mil onów nic zaU.•ldarowało 
żadne województwo. 

stwo c: ,•ko.wą sztuk~, która w pełni ukazuje 
uczucie szczerej przyjaźni, jaka żywi notród 
rosyj,ki w stosunku do narodu niemieckiego 
; do jego wysokiej k•1Hury. 

Znów rozległy się oklaski, a Waśka z uk o­
nem znikł za kurtyną. Rozpromieniony Gre­
czuchin głośno przetlumaczył przemówi<mie 
Waśki na język niemio?ck1 ku zadowoleniu 
wszystkich zebranych na sali oficerów. Sam 
generał von Berg .z uznan;ern pokiwał łysą 

głową i raczył uśmie:c;hnąć się przyjażnie. 
Komendant Schulz czul sję wniebowzil;ty. 
I-rzeds!awienie istotnie przec'istawiało się 
-vspania'.e. 

Gdy p0dniosła .się kurtyna, nie wszyscy od­
razu zorier,towali ~i~ w akcji na scenie. Ofi­
cerowie niemieccy nie władali prawie języ­
k,em rosyjskim i nie rozumieli o czym roz. 
~rawaja artyści . Jedynie GreC'zuchin niemal 
odrazu wyczuł, że zanosi si-ę nc> coś szczegól­
nego. Na sceme mówili zupełnie nie to, co 
slyszał podczas pr(-b. lVI!Jnowoli zimny pot 
wystąpił na twarz !J1.irmistrza, ale wiclzac 
uśmiechniętych Nie1nców, Greczuchin zdał się 
na łaskę Bożą i z drżen.em serca czeka dal­
S?ego biegu wypac'ków. W głębi duszy ufał 
We.śce i nie dopuszczał myśli, aby mogl do­
puścić do l'kandalu. Uspokoiło go zwła$zcza 
ukazanie się na sct"'1i,; kilk11 niemieckich ofi­
cerów, elegancki wygląd których wywołał 
szmer zadowolenia wśród przedstawjcieli ze­
branego na sali dowództwa. Nawet generał 
von Berg, zachowujący dotychczas dostojne 
milczenie, z uśmiechem uznania szepną! głoś. 
no siedzącemu obok nie.r<o komendantowi: 



, 

W PRZEDEDNIU AKCJI żN11FNE,T. 

XIV RAID AUTOMOBILKLUBU. 

'.Automobiliści polscy porozdrośGili ruchli­
wości naszym niezmordowanym lw~rzom i 
'trządzili sobie także „Tour. de Pologne". 
Kota:ze jednak utrzymu.ią, że ich bieg _:____ 
to etężka praca, a r~. samochodowy to 

tylko ,,sama" przyjemność. . 
(N a zdjęciu - fragment. raidu). 

RYWAL TRUMANA NR. 1. 

<?< 

Jest nim republikatl,ski kandydat na .prezy­
denta, gubernator New-Yorku i przedsta· 
wiciel bankierów, 3.'HOMAS DEWEY. Pm­
M amerykatiska utrzymuje, że woOOt: De­
wey"a Truman „nie ma żadnych 3Zmt8". 
Ano, jak to będzie - zobacz']J'Yny w listo-
. padzie. 

MISJA I DYMISJA BERNADOTTE'A. ' , 

,,Pośrednictwo" hr. Bern.adotte'a nie na 
wiele się zdało Palestynie~ Po krótkim ·ro­
zejmie Arabowie mowu , przystąpili do -ata-

ków. 

Wp1"~wdzie tu i ó-wdzie co niecierpliwsi ko­
sia1-ze wyruszyli jitż w pole, jednak ogólino­
krajawa akcja żniwna rozpocznie s-ię na 
dobre ilo-piero za kilka dni. W związku z 
tym wielka praoa czeka i kosy i żniwiarki, 
gdyż tegoroczny obszar za.siewów wynosi 
ponad 14 milionów hektarów (o milion wię­
cej niż w. ub. rókv), a urod:xtj . zbóż ( ozi­
mych i jarych) przedstawia s-i.ę b. dobrze .. 
Tak dobJ:ze, iż - BEZ ŻADNEGO IMPORTU 
ZBOŻA Z ZAGRANICY - WYSTARCZY 
CHLEBA DL.A WSZYSTKICH OBYWATE· 

LI NASZEGO KRAJU. 

. .. 
• r ' 

I ·l 

Uto 1ULSlo, pod którym. 4 mili.oncncy polski rnch spółdzielczy obcho­
dził w dniu 5 b. m. llfi-fJd~ynarodoioo święto Spółdzielczości. Central· 
'iym pv.nktern. tego-rocznych 1troczyśtości spółdziefozyoh byla wielka 
aka.demia spóldzielCza w Warsza'WiC. W czasie akademii prezes Centr. 
Związku Sp<5;ldzie"lczeg'o, po$, E. OCHAB przedstawił pol.,--rótce wyniki 
przebou,dowy spółdzielczości, w rezultacie; której powstało 9 central 
spółdzie"lczych. ara.z 4 przcdsiębi.orstwa państwowo-spółdzielcze. O sile 
uo-wych organizacji świadczy choćby to, że 11p. Centrala Rolnicza 

" 
liczy ponad ! miliony czlonkótc. 

l 
PIERWSZ'Y TURNUS SŁUŻB!' POLSCE - ZAK01J'CZONY. „WAMPIR" WP. C'. K. 

W Gdafisku i Gdyni, w Szczeci.nie i Wrocławiu, w Warszawie i n.a 
„żJ!;latwach odbyZo się w tych dniach iiroczyste poż6gnanie jwnakó-w 
8. P:, wracających do „cywila". Cenne upominki, nagrody i odz!naki 
przod.owników pracy, jakie wielu z nich otrzymalo przy pożegnaniv,, 

iwiadczq, iż pierwszy tumu..! 8. P •. zostal chlub-nie za.kończony. 
/N a zdjęciu - wymarsz jwn.aków z obozu) • 

• ~ f ;' • , WBREW , WYSIŁKOM REAKCJI FWSKIEJ. 

i' pr<UIJJi,oowycn soc3alistow, ktorzy w czasze niedawno odbytych wybo­
rów do nowego parla~ntu UŻ'ywali wszelkich „środków" i, „sposobów" 
w oelu roobicia sil dimokratycznych Finlamdii, fitŁski front demokra-

tycz-ny zachowa.l w calości dotychczasowe swe sily. 
(Na zd~oiu - premier fiński, MANNO PEKKALA i min. HERTTA 

KUUSINEN, _przywódca FińskUij Partii Komunistycznej). 

OFIARY MINISTRA MOCHA. 

„Wampir" mechaniczny i bardzo pożyt~ .... 
n.y, bo „przeto.czający" krew dla cel,6w},ooz· 
tiiczych. W aparat ten zostala, zaopatrzona 
niedawno ofwarta w Warszawie slaeja P_ol· 

ski.ego Czerwonego KrzY_źa. , ~ 

'ANGLOSASKA „GRA O NIE'flt1C1~"• , 

„Re-f orma" walutowa, wprawadzona przez 
Anglosasów w t. zw. Niemczech Zach,od. 
nich wywolaJ,a pr<J;Wdziwą pamikę wśró<l 

tamtejS"'.,ej ludności pracu}ącej. • 

->W/-~':'\'L <l·(d~'.'.~~:i,~J:;·t 

{Na zdję<Jiu - Arabowie w czasie rozejmu. · 
oglg!lajq, t. zw_. miejsca §W~teJ_, 

Do tej pory leczą się w szpitlilach frvmcuskich liczni robotnicy z Cler· 
~t-Ferr<Mt<l, obrzuceni przez policyjnych 1J(Whołków min . .Uoch<.J 

~ ~ ~ur~ń strrtik<Fwyp,~.„ Q.rąrw,.tg_'Y!}i g_azQJPy_mi. 

" 

Celem uchronienia ludności NiemieC,,_Vlchod­
nich i Berlinta przed zalewem bezwarto§Cio­
wych już na Zachodzie starych marek 11.ie­
mieckich właike radzieckie byly zmuszone 

d,o zamkni,ęoia granic swej strefy. · 
'f.Na.. zdi~iu - przeprawa „gran~p,a" :ur_<>t 

' ·' tn.ą?n ~_l!fJpę}„ ; ,, . 



Nr. 184: • 

Lew Tołstoj ILeu1 Tolstol 

NA w 
(Przęklad Pawła Hertza) 

N&.stwnego d:n1a pocztowymi ko6.mł wy- wrotnej, ezczęśllwej przeszłości. Weszllś­
jechałem wraz • Wołodi' na wieś. W dro- my do naszej dziecinnej eypialni: w mroku 
dze, p:i'zeł>iegajęo myśl11 rozmaite moekiew kątów i drzwi tak samo czaiły się jak 
skle wspomnienia, przypomniałem sobie ~egdyś wszystkie dziecięce strachy; minę­
o Sonleczoe; był juł wieczór, minę~y liśmy salon - ta sama spokojna, delikat­
p.1ę6 pocztowych stacji „Jakie to jednak na · miłość matczyna trwała na wszystkich 
dziwne - pomyślałem - że jestem zako- przedmiotach, znajdujących się w pokoju; 
chany, a przecieło zupehrle o tl1D zapom- minęliśmy wielką salę - zdawało się, że 
niałem.; powinienem o niej myśleć". I za- najszczęśliwsza, be-ztroska, dziecięca radość 
cząłem o niej myśle6 tak, jak to ta.zwycrz;aj została tu i czekała tylko, by ją ktoś zbu­
myśll lrl~ w podr6ży, bezładnie, lecz z dził do życia. W bawialni, dokąd zaprowa­
uczuciem, at wreacle myśli moje dopro- dzlł nas Foka i gdzie rozesłał nam pościel, 
wadziły mnie do tego, ii po przyjeździe zdawało się, że wszystko zwierciadło, para­
na wieś: przez dwa dni uwatalem ~ sto- wany, stara drewniana ikona, każda nie­
sowne, Dy domownicy wiedzieli, że Jestem równość ściany, oklejonej białą tapetą, że 
smutny i zamyślony - zwłaszcza zależało wszystko mówi tu o cierpieniu, o śmierci 
mi! by dostrzegła to Katie6.ka, która ucho-I o tym oo minęło, czego więcej już nigdy 
~a w moich OOLach za wielką znawczy- nie będzie. 
ruę spraw tego rodzaju i której wspomnia-
łem mimochodem o stanie moich uczuć. Połotyliśmy się; Foka, tycząc nam spo-
Ale mimo Wszystkich starań, jakich dokła kojnego snu, mstawił nas samych. 

LeuJ Tołstoj, jeden • Mfwiększych plsa- ~alem, by wydać się smutny wobec innych - Przecież to w tym pokoju umarła ma-
ny, jakich wydaJa 1udzkoś6, urodzu się i wobec samego siebie, mimo, iż świadomie mlltłl - rzekł Wołodia. Nie odpowiedzia­
te majątku rodzinnym hrabi&w Tcil1Jtojóto, ~P8;Dowałem wszystkie odruchy i oznaki, łem i udałem, że śpio. Gdybym wypowie­
w Ja:mej Pokmie, w roku 1828 ~rl to Jakie zauwa.fyłem u ludzi zakochanych, dział choć jedno słowo, rozpłakałbym się. 
roku 1910 10 Ostaipawie niewieikiej atacji zaledwie przez dwa dni i to w dodatku nie Kiedy zbudziłem się następnego dnia rano, 
kolet ~Wzn.ej, gdzie elot<my chorobą Ila- st~e, lecz przeważnie wieczorami, przypo- papa, jeszcze nie ubrany,, w ~ękkich pan­
trzymal 8ię 

1 
w swojej ucieczce ze starego mmałe~ sobie, że jestem zakochany, aż toflach i w szlafroku, siedział z cygarem 

grafsl.-iego domu w kt6rym apędzil cak: wreszcie, gdy tylko wdrożyłem się w no- w ustach na pościeli koło Wołodi i rozma­
swoje długie i ~aniale tycie przerywa- wy ~b życia na wsi i wiejskich zaj~, za- wiał z nim i śmiał się. Wesoło wzruszając 
jąc t?nudnq pr<Wf pisarakq ;' 3PQlec:mą pomruałem zupehtie o mojej miłości do ramieniem zerwał się • miejsca, podszedł 
szyciem butów. Soniec:?Jd. do mnie i uderzajllc mnie swoją wielką 

Le'IC TolBtoj, 1)odobnłe jak wielu łmiych Przyjechaliśmy w nocy ł spałem tak dłcm.i!ł po plecach, pod.!tawił mi policzek 
pisarzy rosyjskich XIX wieku - Dosto- mocno, że nie widziałem ani domu, ani do ~ i przyeltmllł ro do moich 
Jewski, ~urgieniew, Niekrasow, Szcy:edryn brzozowej alei, ani nikogo z domowników warg. 
- przyniósl światu nie tylko wielkie, wspa którzy rozeszli się do swoich pokoi i od - No, świetnie, znakomicie, dyplomato 
n~ale ~ literackie, ale wraz z nimi d4l clawna apall. PrzygarbioPy, stary Foka, - mówił z wlaśclw!ł 80bie tartobliwą ła: 
niezapomn1(Jny przyklad moralnej posta- boso, w nocnym, watowanym kaftanie godnością, wpatrując się we mnie małynu 
wy_ pi.!arza, kt6ry nigdy - mii dla sla!Wy, rony, otworzył nam drzwi ze świe~ w rę- oczkami - Wołodia mówi, żeś dobn;e zdał 
a?'i dla easzczytóto - nie sprzeniewierzyl ku. N a nasz widok at zatrząsł się z ra- egzamin, zuch z ciebie, ty jak chcesz, to 
si.ę głównemu zadaniu literatury - m6wie- dości, zaczął nas całować po ramionach, potrafisz pokaza~ ~ teło jesteś po~dn~ 
niu p;awdy.. 1.1przątnął pośpiesznie swój wojłokowy ma- chłopcem. No, świetnie,· dzię~ję .o. móJ 

Ucieczka atarego Lwa Tołstoja. z Jasnej terac i zaczął się ubierać. Minąłem sień drogi. .T~ spędzimy tu .przyJemrue &lhs, 
Polany to ~oku 1910 ~yla ostatntą próbą l schody, trwając jeszcze w półśnie. Lecz a w ZUDJ.e przeniesiemy się, być może, ~o 
protestu pz.sarza przeci.wko tym formom w przedpokoju zamek u drzwi zasuwka Petersburga, szkoda tylko, że skończył się 
ż?lci.a. w Ros~ ~r~ldej, które wydaly mu wypaczone deski podłogi, skrzYrua, starY okres polowań, bo mielibyście. uciechę. No, 
8'l{l me do znte8iEmia nawet w obrębie jego świecznik, pokryty jak dawniej zastygły- Waldemarze, a czy ty potrafISz polować? 
wlasnego domu. _ mi kroplami łoju, cień krzywej, zimnej, Pełno tu zwierzyny, mo!e nawet eam z to-

Przez te kilka dni, gdy Tołstoj umieral dopiero oo zapalon&j łojówki zawsze zaku- bą p6jdł kiedyś na polowanie. A zimą, 
w. Ostapowie, wtedy wlaśnie to nieważne rzone, nie wyjmowane nigdy podwójne Bóg da, przeniesiemy się do Petersburga, 
miasteczko stalo się stolicą wielkiego im- okno, za którym, jak to pamiętam rosła zobaczycie ludzi, nawiążecie stosunki w 
perium ·- tu, nie na Moskwę, ani nie na jarzębina - wszystko to tak było nrl. zna- świecie, jesteście ju! teraz dorośli. Dopie­
Petersburg, pelne urzędniczych fraków jome, tak pełne wspomnień, tak zgodne ro oo mówiłem Waldemarowi, teraz wasza 
i bogato zdobnych oficerskich mundurów, między sobą, jak gdyby wszystkie przed- kolej - moja rola jest ju! skończona, mo­
kierow<ily się oczy oolego świata. mioty były połączone jedną myślą, że po- żecie iś~ sami, a jeżeli zechcecie zasięgnąć 

. Pozostawił Tolstoj killcadziesiąt tomów czułem jak spływa na mnie łagodna przy- mojej rady, to proszę, nie jestem już teraz 
pism, gdzie obok tak wspaniałych powie- chylność tego starego domu. Mimo woli piastunem, lecz przyjacielem, w każdym ra­
ści jak „Wojna i Pokój", ,,Anna Kareni- nasunęło mi się pytanie: jak mogliśmy - zie chciałbym być waszym przyjacielem, 
na", ,,Zmartwychwstanie", znajdziemy rów ja i dom - być tak długo bez siebie? kolegą i doradcą, w czym będę mógł, ale 
nież setki artykulów, szkiców, listów etc., I jak gdybym się dokądś śpieszył, po- niczym więcej. 
to kt6ryc~ wielki pisarz bezpośrednio zaj- biegłem, by popatrzeć, czy pokoje wyglą-· Jalde to według twojej filozofii, Koko? 
mo1J.,'al 8'1(1 mnóstwem najrozmaitszych dają tak samo jak dawniej, czy się nie Co? Czy źle czy dobrze, No jak? 
spraw, poczynając od zagadnień religij- zmieniły? Wszystko wyglądało tak samo 
nysh i moralnych, na kwestii malżeństu:a jak niegdyś, lecz stało się mniejsze, niższe, 
koncząc. Wśród tego ogromu tołstojow- a wśród tego wszystkiego ja sam stałem 
sldej twórczości znajdujemy również utwór <>ię jak gdyby wyższy, bardziej ociężały 
złożony z trzech części, opisujący młode i mniej wrażliwy, ale dom, nawet takiego, 
lata ich autora, tzn. samego Tołstoja. jakim byłem przyjmował radośnie w swo­
„Dzicciństwo, Lata Chłopięce, Młodość" je objęcia i budził we mnie widokiem każ­
zostaną w najbliższym czasie wydane po dej deski w podłodze, każdego okna, każ­
polsku. Część pierwsza (,,Dzieciństwo") dego stopnia schodów i każdym dźwiękiem 
ukazała się jiiż dawno („Czytelnilc"). mnóstwo obrazów, uczuć i zdarzeń z niepo-
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Powiedziałem, oczywiście, że doskonale 
i istotnie wydawało mi się, że tak być po­
winno. Papa był tego dnia w jakimś szcze­
gólnie pociągającym, wesołym. szczęśli· 
wym usposobieniu; to nowe jego ustosun­
kowanie się do mnie jak do równego sobie, 
jak do kolegi, jeszcze bardziej skłaniało 
mnie, by go kochać. 

- No, opowiedz mi, czy byłeś u wszyst-

Teatry amatorskie najwłaściwszą formą upowszechnienia kultury teatralnej 
Wypowiedzi sekretarza KCZZ tow. Jędrzejewskiego oraz A. Zelwerowicza 

Cechą charakterystyczną obecnego konkursu 
był- n'e tylko stosunkowo wysoki poziom wy­
konan 'a, ale co najważniejsze, podniesienie li­
nii repertuarowej. 

)[*) 

kich naszych krewnych? Czy byłeś u Iwi­
nów. Cn widziałeś starego? Co ci powie­
dział -- ciągnął papa, wypytując mnie -
czy byłeś u księcia Iwana Iwanowicza. . 

Tak długo rozmawialiśmy nieubrani, !e 
słońce zaczęło juz znikać z okien bawialni, 
a Jakub (który był tak samo slary, tak 
samo poruszał palcami zakładajf}~ ręcel za 
siebie i tak samo jak niegdyś mawiał, a 
je.lJwk) wszedł do naszego pokoju i za­
meldował papie, że kolaska czeka. 

- Dokąd jedziesz? - epytałem papę. 

~ Ach, zupełnie zapomniałem - po­
wiedział papa niechętnie wzrusza~ąc ra­
mieniem: obiecałem Epifanowom, że dziś 
ich odwiozę. Pamiętasz c6r1tę Epi!anowej, 
la belle Flamande? „. Bywała jeszcze u wa­
szej maman. To porządni ludzie. - I papa, 
jak mi się zdawało, z~enowany wyszedł 
z pokoju wzruszając ramionami. 

W czasie naszej rozmowy Lub<>czka jut 
kilka razy podchodziła do drzwi i pytała 
.,czy można do was wejść"?, lecz za ka.t­
dym razem papa wołał do niej przez drzwi, 
te „nie można, bo nie jesteśmy jeszcze 
ubrani". 

- N o, więc co z tego? Przecież nie raz 
widziałam cię w szlafroku. -

- Ale nie możesz oglądać braci bez 
ineksprymabli - wołał ojciec. - Zato 
katdy z nich zastuka w drzwi; no co, cey. 
to cl nie wystarczy? - Zastukajcie chłoP"' 
cy. Nawet nieprzyzwoicie żeby w takim ne­
gli!u z to~ roz:mawialL 

- Ach, jacy wy jesteścle nieznośni! 

Więc przyjdtcie czym prędzej do salonU; 
Mim.i tak bardzo chce was widzioo ! - wo­
łała zza drzwi Luboozka. 

Gdy papa wyszedł, U.J>rałem się szybko 
w studencki surdut i poszedłem do salonu; 
Wołodia. w wprost przeciwnie nie śpieszył 
sio i długo przesiedział na piętrze, rozma­
wiając z Jakubem o tym, gdzie w okolicy 
gnieMżą się słomki i bekasy. Wołodia, jak 
już o tym wspomniałem, najbardziej lękał 
się okazywania czułości braciszkowi, tatu­
siowi lub siostrzyczce, jak zawsze się wy­
ra.tal; unikając za wszelką cenę okazywa­
nia swoich uczuć, wpadł w drugą ostatecs­
ność - w chłód, który często boleśnie obra 
żał ludzi, nie rozumiejących, jakie są 
przyczyny tej obojętności. W przedpokoju 
natknąłem się na papę, który wychodził 
drobnym kroczkiem, by wsiąść do kolaski. 
Miał na sobie nowy, modny moskiewski 
surdut i pachniał perfumami. Widząc mnie, 
wesoło skinął mi głow~, jak gdyby mówił: 
„N o. widzisz, wspaniale, co ?" - i mów 
zastanowił nmie ten szczęśliwy wyraz jego 
oczu, jaki zauważyłem jeszcze z rana. 

Salon nie zmienił się, był to wysoki, jas­
ny pokój, gdzie stał żółty-angielski forte­
pian, gdzie były wielkie otwarte okna, w 
które patrzyły wesoło zielone drzewa i .tół­

te, C'Zerwonawe ścieżki ogrodu. Gdy ucało­
wałem , :Mimi i Luboczkę, zbliżyłem się do 
Katieńki, wówczas przyszło mi nagle na 
myśl, że nie WYPada mi ju~ z nią się poca­
łować i zatrzymałem się przed nią w mflcze 
niu i z rumieńcami na twarzy. Katieńka 

z•·pełnie tym nie zmieszana wyciągnęła do 
mnie swoją bielutką rączkę i pogratulowa­
ła mi wstąpienia na uniwersytet. Gdy do 
salonu wszedł Wołodia, przy powitaniu z 
Katieńką powtórzyła się ta sama scena. 

\V związku z zakończeniem pierwszej czę 
ści finału OgólMpol~klego Konkursu Te­
at.ralnego zespołów !lwietllc-:>wych Zw. Zaw., 
11ned tawide1 RAP I SAP uzyskał wypo­
Włedzl: sekretarza KCZZ, tow. Jędrzejew­
skiego, oraz przewodniczącego Sądu K'ln­
kursowego, Aleksandra Zelwerowicza, na te 
mat przebiegu Konkursu. 

Niezmiernie ważny jest fakt masowego 
uczestnictwa związkowców w zesJ>ołach św:e­
tlicowych oraz ogromna frekwencja wld.zów, 
Można śm ' ało stwierdzić, że konkurs tegorocz 
ny był wielkim krokiem naprzód na drodze 
naszego sztandarowego hasła upowszechnienia 
kultury. 

tu tkw' przędeż Istota teatru amatorskiego 
w ·nien on e:najdować teren swojego działania 
w olbrzymim procesie przygotowywania utwo­
rów, ·w próba.eh, anali'lie tekstu, w wysiłku 
:nscenlzacyjnym, w olbrzymiej pracy zespoło­
wej. Ta praca, którą okr~śliłbym na~wą pra­
cy wokół teatru, jest· właśnie najlepszą drogą 
do zbliżenia do spraw teatru tych środowisk, Rzeczywiście: wobec tego, że rośliśmy 
które miały z nim dotąd mało wspólnego. razem i widywaliśmy się wówczas codzien-

Tegoroczny konkurs amatorskkh zespołów 
teatralnych należy z.alkzyć pod każdym wzgtę 
dem do imprez udanych i pomyślanych szczę­
śfavie - stwierd.za tow. Jędrzejewski. - Kon­
kurs, w którym uczestniczyło k!Ika tysięcy 
związkowców był wyrazem nie tylko spręży­
stości organizacyjne1 poszczególnych ogni.~k 
ruchu zawodowego, lecz wykazał także olbrzy­
m! dorobek artystyczny zespołów śwleUlco­
wych. 

Pod wzglE:dem artystycznym konkur11 daleko 
odbiegł poziomem od podobnych imprez lat 
ubiegłych. W eliminacjach okręgowych ze­
społy robotnicze, wykazały rzetelny wysiłek 
s;vstematycmeJ ~act• 

Aleksander Zelwerowicz w sposób następują 
cy określił swoje wrażenia z konkursu: 

- Uważam zorganizowane teatry amator­
skie, pozostające pod ścisłą kontrolą czynni­
ków kulturalno - oświatowych ! klerowan• 
przez Wyszkolonych instruktorów, za najwła­
ściwszą formę upowszechnienia kultury na .od­
cinku teatrn wśród szer.oklch mas. Należy jed 
nak bardzo ostrożn l p prowadzić te teatry, aby 
nie dopuścić uczestników zespołów świetlico­
wych do weiśc1a na niebezpieC'l:ną często dro­
gę szu:kanla laurów aktorów zawodowych. Nte 

Teatry świetlkowe dlatego nie gow'nny wy nie, nie łatwo było tu zdecydować jak te-
konywać wielkich utworów literatury drama- . . 
tycznej, gdTle sprawa stylu i inscenizacji Jest raz,. po p1erwsze.j r.ozłące, marny się witać. 
zawsze poważnym problemem teatru zawodo- 1 ~atieńka zarum1emła się o wiele mocniej 
wego. Raczej należy tns-cenizować nowele or:iz niż my wszyscy; Wołodia nie stracił wcale 
wykonywać specjalne sduk1 ś'."'1etlicowi;. Pod .. pewności siebie i złożywszy jej lekki ukłon 
względem wykonania aktorskiego wyrożniam 6 'ł · . , ' 
wystawienie „Nadziei" przez pracowników zwr Cl SJę w stronę Luboczk1; po krot-
Państwowych Zakl. Przem. Bawełnianego Nr s 1' kiej i błahej .zresztą rozmowie z siostrlli 
z Łodzł, a zwłaszcza Matkę. - WynikL pracy poszedł gdzieś sam na przechadzkę. 
zespołów śwletllcowy:h Zw. Zaw., z jakimi za I 
poznaliśmy się na Konkursie Teatralnym, , . 
wskazują na p<>w11żny wysiłek 1 można ocenić "') Rozdział Z „Mlodości", 'fctórej przeklatJ 
je jako poważnY. dorobek. uka~e si.e nak@.dem „Cz11telnik4"• 
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Stelan JtelańJhl 

B11lanek Pawia Ciqgwy 
Nie my.§lcie, że aby zdobyć duże wplywy Niestety, w krótlcim czasie okazalo się, u „ społeczeństwie, dojść, jak to się mówi, jednak będzie. Szkapy unrowskie czy to z 

do poważnego znaczenia i znacznego powa- pcnooclu ·złego wiatru, czy tet i: powodu roz 
żania, trzeba zaraz być ,_,Jednostką" (for- pustnego trybu życia zapadły na koński sy 
siastą, utealentowaną, wyl)itną, niepospoli- filis i przestały niebawem odgrywać rolę 
tą i t. d.). Pawłowi Ciągwie na przykład rywali dla wszechmocnego bułanka. Ciągwa 
krajanie z Dożynek Górnych nisko się kla- . dals · tri /owal • zbieral owo-
niali i wogóle cala gmina oo jego 10.zględy. '° zym .ciągu um . i 
zabiegała, a prze<f.eż byl to zupełnie prze- I ce tego trmmfit, a Dożynki Górne pogrą· 
ciętny obywatel kmieć, nic nadzwyqzajnego. żaly się w coraz czarniejszej talobie. 

• 

Powodzenie zawd~ięczal Ciągioa 1,cmiowi. - Czyż nic nas nie wyzwoli - Zamento-
Tak się bowiem szczęśliivie zlożylo, że kie- uian-0 - od tego het"oda Pawla Oiągunj'! 
dy wszystkim innym gospodarzom z gminy A Ciagwa nic tylko uśmiechal się pod 

- O, takiego mężczyzriy, jak mąż 
pani to daleko szukaćl 

Bilę poci(fgową szlag wojenny trafił, konik . :· ' . . . . 
Ciągivy uszettl rck~vi'lycjom niemieckim, nie wąsmn i nawet kpinki sobi~ strc:il. z mądre.-
pobicrrl nad Odrę i Nys~ę tudzież unilmąl go dekretu o pomocy sąsied:zkieJ. Dop61ci, 
ja1.~,..,.~ szczęśliwie powojennej nosacizny, _wq rzecz jasna - nie tyle za wstawiennłctwem 
glika oraz . zarazy stad~iczej. Cudow·n'ie wszystkich 8wi.f)tych, ile urzędu rolnego -
ocal?ny kom1c 1oy~unąl cuwu:ę na . . czoło tralctor6w z mmta nie przyslali, a traktor, 

- No, nie tak znowu daleko: w ba­
rze. na najbliższym ro"u ... 

okolicznych wlo.§cian. gotu.;ąc wla.§ci,~ielowi . . . . 
nicfoda 1:')nitin1cturę. nez konia tia wai. wla- wuulomo, za kilkadziesiąt koni obstat I 
dom'J, ani ani. To też Ci'mwa miał m latach tale sil} jakoś stalo, ~e w gminie nMtąpil 
1945 - 19/6 dote czasy ł robotę rza roli nagly przewrót. Od razu się przestano Cią­
rzu.c'l, tyl.ko bu!mi~w wyitajmowa.l. W kolej gwie i jego bułankotM w pa.s klaniać. Chalu 
ce . . Tcao i tego dm~ l.i'ronc ~kott i, tego Jla st 'ni . i obor" rozebrali. Julkowi kazali 
tuli. Il tamtego Michalakowi. I ceny wy- pę, a1 t1 „ 
zn.acz,·l. rozej§ć się z Oiągwówną. 

- Dacie mi - potoi 1.da - ty1'! i t~17c 
zboża, tylr: ;;iem.ttidrów, tyle bimbru albo 
ćmagi, t:.. !e doci.'łtych„„ 

- Za 11ołtysa - rzekli do Cf.qgwy ·­
przestań .rię uwa.tać ł w ogóle z koniem. ko­
niec. Łaska nasza na traktOTach jeźdź1ć 
będzie, a ty, bracie, prosimy barclzo, mAdaj I I 

i wio, na Za.chód! 
Pojechał. A szkoda. Na drugi dzieti ~1·4k­

t0Ty się zacięły czy też szoferzy byli za-

• • • 

Dawn ?i. Klania1i się jeszcze w pas, bo 
przecież m6gl kmr.ika odmówić I co wtedy f 
W krowę orać albo zwo;oić '! A może żonę z 
dziPćmi do dyszla zaprząc? Mnwy nie ma, 
niedoczekanie. Więc tedy - bttlanelc. Je­
dyny na colą gminę i niezastąpiony. Dbali 
też o nie!}o przJiklctdnie, dogadzali mu, 
utMżąli , ab11 się nie przegrzał, do7carmiali. 
Ró8l brzuch bułanka. róBl brz1,ch Ciągwie. 
Spryciarz Ciągwa jeszcze ciągle niarudzil: 

wiani. Naturalnie, przejściowo1 ale w każ· - A mówiłem ci, żebyś nie stawiał 

E - mówi naprzykład - znudziło mi się 
w Dożynkach. Dziura tu i w ogóle świat za 
bity deskami. Pojadę sobie, uważacie, na 
Zachód, Z bułankiem . 

A cala gmina w lament. Prezenty znoszą 
i proszą: 

- Bracie lcochany, nie jed~ na Zachód, 
bez konia nas nie zostawiaj. Cóż my, sie­
roty biedne, poczniemy'! 

- Ano, dobrze - zgadza si.ę laskaioie 
Ciągwa. - Zostanę, ole sołtysem mnie 
zróbcie. · 

Zrobiii. A Oiągwie nowe pomysly do glo-
wy strz.elają: · 

- Wsia.d.:im. - oświadcza stanowczo -
tw bulanka i wio! Tyle mnie zobaczycie! 

- Co Bię stalo Y - pytają strwożeni 
krajanie. - Dlaczego? 

- Chalupa moja mi się nie podoba -
krzywi się Ciągwa. - Nie będę w takiej 
mieszkai i już. Jale chcecie, nową wystaw­
cie. 

Nie bardzo chcieli, ale o6ź mieli czynić: 
wyrdawili. Stajnię i obOTę też. Ogród opo­
rząi<ali. W gospodarstwie Ciągwy wszystko 
zalrittciają. A ten nic, ćmagę pociąga albo 
fajkę pyka i kombinuje: 

- Maryśce czas za mąż. Dziewczyna, 
cholera, świdrowata, z krzywą łopatką, na 
gibie - piegus, indycze jajo, ale ja jej mę 
ża znajdę. 

I stawia wniosek na zebraniu: Julek Mi-
chalak ożeni się z Maryśką. . 

Ohlopak ma się rozumieć, stanął dęba: 
- Nie chcę - krzyczal - za Boga nie 

chcę!! !Z każdą inną. szanowni gospodarze, 
al~ z tą małpą Maryślcą - nie! 

Lecz ąhnciaż się unosil, prosi1. molesto­
wał i groził, wkrótce musiał ustąpić. Bo ca­
la gmina huzia na niego: 

- Musisz, kochany, musisz! Zrób to dla 
bul„ n kal 

No, f'ÓŹ. o~enil się. Gmina dala posag Ma 
ry.foe, tyle, ile zażądał Ciągwa. Na nabo· 
źeń~two (ze świecami) do Wszystlcich Swię 
tych ·'lię potem złożyli, aby tyran nic gor­
szeg'J nie wymy.§lil. Zdl'lwalo się, że juź nie 
W J/Y.? lfNi. bo qminn w końcu została zasilo· 
na k'Jńmi z UNRY i innych źródeł. 

- Krmiec. bracie. two}ef jazdy na na· 
szwh karkach! - zawołali ucie.~zeni gos­
podnrze. - Nie będzie nam już dlużej bu­
łanek hetmanił! 

- Tak mówicie? - ·w~1cedzil przez zęb~J 
Ciąawa. -- Ano nie zadziera.icie nosa, bo 
zaprawdę poi12iadam wam. żadna unrnwskn 
chr(heta mojemu koniowi nie doróicma. 

Pripntrzy?11 chfop11 na b?1lanka i widzą . ŻP 
fakf11r:::n•P kre111a. Bułanek - haman i ir 

og67P kmi jak byk, n szkapy z za ocean11 
przy !"im ink te sieroty. 

- Rm . hm - szydzil · Ciągwa - no, i 
jale? 

- A 110 . szkniln. fJrlr1n.9 - t1Jesff'hnęli mie· 
szkańr1.1 D ' .:. •111.r> k -:- f!rń 1 1mn:ik niby lep­
s~1 . rtl~ już tak brukać, jak brukal - t1.ie 
bedzie. 

dym bądź razie bulanek by się przydał. sprawy na ostrzu noża! 
o li [j !li o~ o li o. o „ o. o"' w I!! •O•t':XCU(!IA!'IS'""•C•oa· .• „,.. l-* C •O•:J•o•o•c"jl:!IJO• 

WESOŁY GŁOS 
•o• o• c •o• o• o• o• o• o ••o•o•o•c•c•c•c•c•o•o•c•c•c•o•a•aaa•a•a 
Horacr1 lalrln 

Na łonie przyrody 
(List romantycznego kupca do wspólnika). 

... Od dwóch tygodni bawię na wsi tu 
i zapominani o zgiełkliwym mieście. 
Leżę na miękkim rozścieliwszy mchtt 
KOC Z DEMOBILU (cena tysiąc dwieście). 

l'u, na przyrody łonie - można rzec -
z szefa hurtowni staję się poetą. 
Pola, biegnące wzdłuż samotnych miedz 
mienią się, niby na wystawie kreton, 

Słyszę po prostu, jak dojrzewa chleb, 
bo właśnie chłop o kamie6 kosę klepie, 
a nad nim nieba LAZUROWY SKI.EP ... 
A propos sklep - co słychać u nas w sklepie·: 

Jak łososiowy BRO~'I AT lśni się staw, 
w powietrzu kwiatów wo6 i miodów pszczelich 
(po sześćset złotych kilo!) - ziele6 traw 
płowieje też, jak PRZYDZlA.ŁOWY DRELICH. 

Słaby tu ruch. Kukułki słyszę głos, 
eo liczy i pned nikim się nie chowa. 
Czy jeszcze wciąż po kupcach chodzi B. O. S.? ·1 

Czy masz rachunek na ostatni towar. 

Oprócz przyrody. traw i Innych „lip", 
poznałem · tutaj w samotno§ci sielskiej 
pe'1t'Dą niewiastę - przedwojenny typ -
stuprocentową, jak MATERIAŁ NIEBIESKI. 

Co do jej en'lty, trodno wyda~ sąd, 
bowiem piżama w groszki kryJt! wdzięki 
ząbki jak perły, włcs jej miękki blond ... 
Co z perlonami? Jalri kurs ma „miękki?" 

A zatym kończę. Skołatany łeb 
inów na muraw.r układam wezgłowiu ••• 
N a pisz odwrotni~ kiedy zamkniesz sklep, 
by na urlopie poratować zdl'owie? 

•\ B. O. S - Brygada O~hrony Skarbowej. 

• "' • 
Łódź jest. niestety, znana z licznych 

~lkoholików - recydvwistów. Jeden z 
riich już po raz jliąty wpada w ręce S<?­
dziego grodzk'.ego. Ten wymierza mu 
IĄrysok~ karę i . _.uważa surowo: 

- No. teraz iesfo·11 oewnv. ;;c> iuż 
więcei ri"kRr7.on~l?f'I tutaj nie spot't~ m „. 

- Ti:i-ak? - rhiwi «if' '>11'-nhn1 lj~ -

A to pan sędzia idzie na emeryturę? 

PRZEJAŻDŻKA 

Cóźeś się tak zmęczył? - - pyta 
motocyklista kolegę jadącego w przv­
czepce - Przecież przejechaliśmy zi=i­
ledwie 5 kilometrów. 

- Tak, ale w przyczepce "ie m::> 
·1•1a - <.'tdpowia.dn zapytany -- i całr 

czas musiałem biec„. 

Nr. 18T 

A.Czechow 
------------------w agencii 

pocztowel 
Niedawno chowaliśmy młodziutką ŻODf 

naszego starego poczmistrza Sładkopiewce­
wa. Po zakopaniu ślicznotki udaliśmy si~ 
zgodnie t obyczajem ojców i dziadów do 
agencji na stypę. ' 

Kiedy podano bliny, starzec--wdowiec g°'4 
rzko zapłakał i westchnął: 

- Blin)' takie rumiane jak zm!U"ła. Ta­
kie same ślicznotki! Jak dwie krople wody1 

- O, tak - zgodzili się goście - miał 
pan rzeczywiście ładną żonę.„. kobita p~ 
sza klasa! ! ! ! 

- Teeek.„ Wszyscy zachwycali się, pełi 
trząc na nią„. Ale, panowie, kochałem j11 
nie za piękność i nie za dobry charakter. 'l'8 
dwie zalety 151ł dość właściwe kobiecej nat11 
rze i .zdarzają się dosyć w naszym podksil)>! 
cycowym świecie. Kochałem ją za inną za>1 

letę duszy. A mianowicie: kochałem ni8'1 
boszczkę, Panie świeć jej za to, że przy ca­
łej swej filuternej lekkomyślności, byhi 
wierna swemu mężowi! Dotrzymywała ml 
wiary małżeńskiej, choć miała dwadzieścia 
ht, a ja wkrótce skończę sześćd.ziesiątk1ot 
Była wierna mnie, staremu! 

Siedzący z nami djakon, wymownie nuw 
er.ąc, wyraził swoje powątpiewanie. 

- A więc to znaczy, że mi nie wierzycl1'1 
- zwrócił się do niego wdowiec. 

- Nie to, żeby nie wierzyć - zmieszał 
się djakon - a po prostu ... Młode żony Wj 
dzisiejszych czasach za bardzo, panie tego""l 
randewu, sos prowans ..• 

- Panowie nie wierzycie, a ja udowC>Cl4 
nłę ! Podtrzymywiiłem w niej wiernoś6 
wszelkimi sposobami, że. tak powiem o cha 
rakterze strategicznym, otaczałem ją jak• 
~dyby fortyflkacjami. Dzięki memu zacho­
waniu się i chytrości żona w żaden sposóti 
nie mogła .zdradzać. Celem ochrony swego 
małżeńskiego łoża, uciekłem się do podst~ 
pu. Znam takie słowa, co. stanowią jakbY, 
zaklęcie. Wypowiadam je i - szlus, m091 
spać nie trwożąc się o wierność małżeńską.~ 

- CM: to za słowa'? 
- Zupełnie proste. Sam rozpuszczałem 

po mieście pogłoski. Doskonale je znacie. 
Mów~łem każdemu: ,,tona moja jest kochan 
ką naszego policmajstra Iwana Aleksieje. 
wicza Zalichwackiego". Te słowa wystarcza 
ły. Nikt nie miał odwagi, żeby się do niej 
zalecać, gdyż bał się policmajstrowskiego 
gniewu. Gdzie tylko bywało, pojawi się, 
wszyscy od niej stronią, żeby Zalichwacki 
nie powziął podejrzenia. Che - che - che. 
Bo spróbuj tylko zadrzeć z tym wąsatym 
bałwanem! Jak ci z pięć protokółów sani· 
t!rnych wlepi, żyć się odechce. Na przy. 
kład zobaczy twego kota na ulicy, a spisze 
protokół jakby chodziło o wałęsające się 
samopas bydło. 

- A więc pańska tona, znaczy .:iii:, nie 
eyła z Iwanem Aleksiejewiczem? - wypcr 
wiedzieliśmy swe zdziwienie. 

- Skądże, to był mój pod.stęp„. Che -
che„. Co, zręcznie was, młodzików wystrych 
nąłem 'ba dudka? Właśnie tak się ta rzecz 
miała. 

Ze trzy minuty przeszły w milczeniu. Sie 
dzieliśmy i milczeliśmy, pełni wstydu i krzy 
wdy, te nas tak podstępnie wyprowadził w; 
pole ten gruby, czerwononosy starzec. 

- No, ale Bóg da, że się ożenisz po raz 
drugi! - v:arknąl djakon. 
tnn11H11u1uuu1111tt•1111111111uu1111111ttu1n11111111u111111111nuu111n•n• 

- Och. nawet nie zwróciłeś uwagt 
moją nową suknię .•• 

Z ·rAJNIKÓW TWÓRCZOSĆI 

- Gdy zacz-:łem malować ten ob­
raz - zwierza t:ię znajome:--·· m~' 1 z:, 
.naśladu.lący" Picassa - nie wiedzia-
łPm. co to wła~ciwie będzie. 

- No, a teraz, po ukończeniu 
r?'PC'?'P :i;ni:iirlln•r r.:nl'l"brhhr- „„ ribraz 
jak pan odgadnie, co to jest? 



• 

~)pieka J?.ad . · I 
dzieckiem 

CC!ntr~lna kuchnia mleczna. - Badan e 
stanu ldrowia - dożyw'anie 

Problem dobrego mleka dla dziecka roz­
.,.·aum:r mst.al przez $tworzenie specjalnej I 
• ~ntH.lnej kuchni ml('czneJ przy ul. Wiecko- . 
·1·;kiego Nr. 85 . Urządzeni-a techniczne b<:dą 

!ilrończone w najbliższych dniach - 7 tysięcy 
r1 ~ieci otrzyma co dzień dobre mleko, gdyż na 
" •icjscu działać będzie laboratorium chemicz­
" '°- i hakteriologiczne. Aparat opieki tzw. : 
<' lwartej obejmuje 10 stacji na terenie Ło- J 

r'zi, itdzif' ?,arejeStrowanych jest 26 tys. dzieci I 

1 m OO proc. wszyst~!:ich podopiecznych dzieci. 
Opieką pólotwartą-żłobkami objętych jest 14 
1 ys. dzieci , a opieką zamkniętą - zakładową 

3 tys. dzieci. 

Poważne zagadnienie stanowi brak odpo­
wiedniej ilości personelu, gdyż na jedną sta­
.~Je wypada 3 - 4 tyt". dzieci. 

Opieka otwarta musi docierać do we.run­
kńw domowych dzieci i według możności na­
prawiać je. Do zadań lekarza należy okreso­
we badanie dziecka w celu sprawdzenia sta­
'1U zdrowia i kontrclowania jego rozwoju. -
Specjalną opieką cb.czane są dzieci sztucznie 
karmione, krzywiczne, anemiczne, nledożywio 
ne i pozostające w złych warunkach domo­
wych. Duże znaczenie posiadają n.a każdej 

stacji punkty Opieki Społecznej, które udzie­
lają pomocy na wniosek stacjL 

Akcja dożywiania rozpoczęta w styczniu 
b r. dzięki „międzynarodowej pomocy dzie­
ciom" objęła bardzo szeroki zakres. Rozdano 

• bezpłatnie dzieciom do lat 3, matkom kattnią­
cym i kobietom ciężarnym: 10.121 pU!.zek dwu 
kilogramowych mleka pełnowartościowego, 

83.518 kg, szmalcu, 11.694 kg. margaryny, 
~1.592 kg. koniny, 2.938 kg. wieprzowiny i 
4 951 kg. tranu. Akcja ta będzie w da!Beym 
ciągu in•ensywnie prowadzona. 

• 

narodu, 
dmiotem 

najwiekszym skarbem 
- jest przee 

zarówno ze strony Państwa, 

Opieka nad dzieckiem, tym 
kapitałem jego trwalej przyszłości 
stałych wjsilków 

jak i powołanych instytucji organizacji. 

• 1r c--~ fi:; J •· rff: 
I W ""'' pobytu woka<Yjnogo ••, w•i w ) , -~~ '(''·'.~;1: _:rt' 
1 qorach lub nad morzem n iezbędną czę c1ą gar „ < .. , : .< <, < .,-. ,·· ,-; , ,,,_ 
~~~~~-każdej kobiety jest strój k~plel~ i I ~~</>-» · .. , \ "''-_ ', ·„'-_"·:,: :,!.~ -.t::. ""· 

Na załączonych dziś rysunkach przedstawia- I kraty. Bluzk? może powstać z tej .samej co 
my nasq:ym Czytelnicxk.orn wzory pomysł·J- , s?.o~n.le tkamny .. Do tyc~ spodni mozemy no­
wych ubiorów, przeznaczonych do plażowania. sic i Jasne gładkie bluzk1. 

Na pierwszym iysunku widzimy płócienny W króciutką sukienkę platowit ubderv:emy 
;,zlafroczek, przeznaczony do sportów wod. · się po wyjściu z wody. 
nych. Zakładamy go na kostium ką!Jielowy. 1 Krótkie gimnast.ycz~e maJtll:.1 z Jasn~ błtrtkl\ 
Uszyty jest z dwóch różnobarwnych materia- sa zawsze odpow1E'dn1m stroJem sporaowym. 
tów, przedstawia dzięki temu idealny fason I Szeroka plażowa suknia, kt6r~ na trzecim 
przeróbkowy. Zestaw· enie białego i czerwo- rysunku demonstrujemy utrzymana jest w cha 
nego płótna lub też granatowego stworzy do· rakterze sportowym. Składa się z bardzo klo­
skonały efekt kolorystyczny. sa:owej zapinanej na guziki 1pódnicy 1 bluzki 

Na chłodniejsze I wietrzne dni prt:eznaC'Wtly r tegoż materiału wykończonej kołnierzem I 
jest strój składający się z długich spodni l mank'etarni :r bialeg-0 płótna. Całość ł4 uny­
lekklej bluzki. Spodn'e uszyć możemy krojem ta jest z czerwonego kretonu. Na ~Mtym 
marynarskim z materiału o wzorze szkockiej rysunku widzimy mooele modnTCh opalaczy, 

Li§tq czątelni~z~ 

Okażmy serce dzieciom z Domu Chłopców im. Kiliriskieeo 
Jak:Łe często rzuca się gromy na naszą ml~ uogólniać i stosować do całej 

dzież za jej brak wychowania, niski poziom dzieży. 
~tyczny i morany. Wad tych nie należy jednalr 

Na -Bliśkim Wschodzie 
1stotnie, w tej mierze wiele je9t j~ do 

zrobienia, gdyż okupacja niemiecka w dufym 
stopniu przyczyniła s.M: do upadku ~o 
naszej młodziety, tworząc dość lkme kadry 
t. :rw. moralnie zaniedbanych. Lecz nf.e to jeet 
sednem zagadnienia i nie o tym chciałbym tu 
pisać, Wśród ucisku i krzywdy kobiely wa•czą o swe prawa 

ny wzrost sił reakcyfnych, siły Postępowe 11.cz 
powoli - le~ rosną i prowadzą zdecydowaną 
walkę z reakcją rodzimą I obcą.. Tysiące ko 

Samo biadanie na ten łlemat w ta&lym WY 
padku nie pomoże. Chciałbym zapytać, Ol' 
społeczeństwo nasze na tym odcinku zrobiło? 
Bo jeżeli chodzi o Państwo, ze swej strony ro. 
b iono wiele. Przykładem może tutaj być cho 
c1ażby nowo otwan.y Dom Chłopców jm. Ki­
l ińskiego w ł,odzi. Takich domów na terenie 
ro!ski jl')St dużo, takich domów będzie jeazcze 
więCf'j. 

Obecnie, gdy oczy świata &kierowane !Il\ 11.11 
rozdart~' zażartymi walkami Bliski Wschód, 
wszystkie kwestie zwi ązane z życiem tamtej­
nych kra jów budzą nasze e:ainteresowanie. 

. Szt:'zególnie ciekawa jest dla nas sytuacja ko 
bll't Wschodu, gdyż droga do postępu w kra­
jach muzulmai'lskich jeS1t dla kobiety szczegGi­
nłe trudna, na skutek wlelkieqo zacofania oraz 
@pecyficznych przepisów religijnych Islamu. 

Jednym z krajów który oddał Anglii swoją 
n->fte, a tP.raz niE'wiadomo dlaczego pnelewa 
dlt1 oie1 swoją krew, jest Iran. Imperialiści an 
g ielscy praqną, ahy kraje nad którymi rozta­
cza j ą swoją opiekę i wpływy pozostawały jak 
najdłużej w stanie ra<..ofanta, w epoce ~t.osun­
ków reodalnych, aby hasła wolności i równoś..::1 
jak najdlużej pozostaly Im ohce. 

'"' ustroju tym kobiety •ą szczególnie po­
krzywdzone. W lr<?nf" np. nie istnieje ani 
ochroni!. pracy, ani ochrona macierzyństwa. Za 
robki są tak niskie, że kobteta mui;i pracować 
po 16-!B godzin na dobę, aby zarobić na naj­
nędzniejsze utrzymanie. Ponieważ analfabetyzm 
jest nagminny, kobie~y te pr~ pobieraniu d.nió 
wek, czy tygodniówek ~a przez pra<:odawC"ów 
P>t.alP oszukiwane. W zwtazk:u z ciE'żką sytu · 
acją materialną tys ;ące kobiet mus1at0 r.abrać 
Irlę do pracy. co było przyczyna zdJęda „c7:a­
dry", cqli zasłony W myśl przepisów Kllranu 
jest to grzechem, którv może być mryfy tylko 
krwią . Jednakże „rewolucja" ł4 nastąpiła. 

Ponieważ e:arobek kobiety nie mote wystar­
czyć na utrzymanie, zmuszon11 jest r.abierać ze 
111oba do pracy n:eletniP dzieci, które prl!cuja 
1' nią od świtu do nO<"T- za jei;-u::ze nędzniej­
sza zapłatę. 

Szrzeq61nlE> ciężka Jest dola kobiet na -,.,si . 
Za cełorOM:ną ciężką pracę na obcych planta­
clach ryżowych kol°'łf'ty otrzymują zapłatę w 
postaci 115 urnd'Zaju W międzyczasie, aby żyć, 
zaciagaią pożyr7kl u lichwiarzy 1 nie są Ich w 
stanie sotadć. Zdan:a się aasem, że z rotl>a­
czy kobiety te p0rzucają rodzimą wioskę ! 
wraz z dziećmi wędrują po pustynnyC'h drń­
gach. 

Na rynkach koh!ety I dziewczęta 1111 sprze­
dawane za mme 5-10 tumanów (500 do 1000 
złotvchl Transakcja ta nazywa się „zamąż ­
póisctem" 

KuNnn a w ten sposób ko'b!ete !est niewol­
nica znhriw' ::i?aną dl'.! wyk onywania wszelkich 
rnzkazów. Gl ód popy: ha kobietę irańska do 

niewoli. Lichwiarze, kupq, fabrykanci, sklepi 
karze, kupują dziewczęta od rodziców. Nte, 
wolnice te mus'Zą służyć tak dlugo, póki nie 
odpracują całkowi•e1 sumy. Zdarza się, te wla 
ściele! spr'ledaje dzi ewczynę do publicznego 
domu, od których roi się w Iranie. 

Nie bacząc na dężld" położenie lt1dn I ~i\lr>-

biet zasila wereg1 organizacji postępowych. 

Ostatnio Demokratyczna Kobieca organizacja 
kobiet irańskkh została przyjQ'.a do Swiatowej 
Demokratyczne: Federacji Kob;et. 

Racionalne ra Lec7. domy teiro rodza;hl nie :nt«tąp!a za.. 
n ii>dbanej młodzieży ogniska domowego. 

Jedną z ważnlej~zych czynnoki gospodyni 
Jest pranie bie lizny Niestety wiele gospodyń 
popełnia przy tej i:riawałoby się prostej czyn­
ności wl ele błędów. 

Przede w&?.ystkim należy pamiętać o tym, 
by nadmif:rnle bif'lizny nie dobrudzRĆ, ,:tdyż 
wówczas jest trudna do prania. Przed praniem 
bielizna powinna być zamoczona na noc w le­
tniej wodzie z domieszką sody. Jeżeli bielizna 
Jest bardz.o brudna, dolewamy do wody jesz­
cze st.rochę amonJa.k11. Nazajut.n bieliznę WY­
mocz,oną płuczemy w letnJPj wodzie, poczym 
p:erzemy ją w rlnhor7" ci1>Pl)'<:'h mydlinach 
(mydliny pn..vi::ntow11jemy 20; got.owlll'l"l!'.0 
mydła rlo orani11). Po prani..i bieliznę pluczE'my 
i gotujemy w mydliMch przez 10 - 15 minut 
Na&tęprLe po przestudzel'liu pierzemy JeSZCU' 
raz 1 płuczemy najpierw w ciepłej, a następ­

nie w zimnej wodi.;e. Teraz możemy preystą_ 
pić do chlorkowania bielimy, zahle~ ten w:r­
konany umiejętnie nif' nis7..czy bielizny 11. na­
ciajP jej śnieżną bl& J..>ść. 

Aby chlorek nie dział11l tt-ąeo na tkaniny 
należy na parę dni przed oraniem pr~.ygoto­

wać roztwór z 50 gr. chlorku ! litra l!'.orącej 
wody. Chlorkovvanie przy praniu polega na 
tym, że do kutła z gorącą wodą, trzymanego 
nR ogniu, d::>lewamy wodę, która ustała się na 

Z UGJ KOBIET 
Zarząrl Mleisk L1q1 Kobiet w Łodzi )V'daie 

do wiadomot,ci. że w dnrn 12. 7. b. r. o godz 
l 6,30 w lokal u Liqi odbędzie się odprawa prze 
wodniqącvi:h ; s<>kre ta:-zy Kół terenowych i 
fabry~ny-::h 

Ze wz9ledu 11 • ważność om;wianych f!llra.w 
a1ganizacy in vc h •'be<.nośC wszysJkich prze­
wodnkzacvch i sekretarzy JeJt ohnwiazkowa. 

chlorku. W kotle tym zirnurzamy pojedyńcze 
~ztukl biE'lizny, które po dwóch minutach wY­
dosta jemy 1 umierzcz.amy w bl'llU 7. zimna wo­
dą (conajmniej M dwi(' itodtiny). Po tym 1.a_ 
biegu bielizna powinna być jei;zcze r;1r. st::iran 
n lf' wypłukana. 

Z kolei farbkujemy lll i krochmalimy. Nl'll­
praktyczniej farbkę jest mleć przygotowaną 
w butelkach. W tym celu zalewamy farbkę 
gorącą wodą, cedzimy przez plótno i dolewa­
my do wody w balii. N::i krochmal UŻyWamy 
rrąki kartoflanej, rozPrOWflrłzoriej l':imna w.,_ 
dą. A by krochm11I 11gę~tnl11.l 1.lllewamy przy. 
i::ntowan:I' ro7..czyn wrza~::i wodą. PiOl"a" należ:I' 
Pllmięfać o t;vm, Ż1> chu~teK do l'!<'~!l. l)hI"ll~Ów 
: reczni1{6w k:ipie!owych niP należy kroch­
malić. Wiesz;ijąc bie!iznę na sznurach nl'lleży 
ia rozstrzcpać, aby nadać jej właściwą formę. 

Od odrobiny 1rn~zej dobr"j woli, dobrego 
serc:t r.alf'ty tylko aby chociaż w części zape.. 
wnić 1.ej młodzieży normaln>? kontakty środo­
wii;kowe. 

Gdybyśmy choć '1"<17. Vtpt'n~ru takie~ ,,DM).. 

ni!nie T.aniPdl'>anego" n11 obi11d, choć raz do 
ł€11tru ezy kina, to flląd7,ę, te efekt wycbO'WfłW­
czy byłby tu O wiPJe więk.~zy 1 W Ił~ J>O­
zwoUłby prędzej dojść do równowagi ducho­
wej, prędzej pozwoil.łby mu ltać się pełnowar­
lośdowym członkiem społeczeństwa. 

Wif'm, 7,e robotniCT.=i l'._Mf wł:i.ściwie ocenJ 
ten apel i właściwie uozumle ist.ote poJ"US.ta· 
n°g<:> tu „.ag~dnierua. 3er~ nolskiego robotni.. 
ka hyło .,.,;nv~z" MU}p n3 każd'ł nledole tym 
w!~t. że chodzi h1l..:11 o pol~k1.1 m.łodr.ież, kt6. 
rej nal~ży pomóc i której nlewątpllwie pomo-
żemy, z.~. 

Czas pomyśle~ o zapasach na zimą 
Konserwowan\e farzvn sezonowych 

JTONSEAWA Z KALAFJOIH:.w. 
Dojrzałe zdrowe kalafiory należy "IO'YPłll­

kać w wodzie z octem, poczym ugotować jE> w 
dobrze osolonej wodzie, tak. aby si~ nie ro7:­
leciały . Słoną wode odlać, kalafiory pt'?!eleć 
zimną woda i obsączyć na sicie. następnie na­
!f'ży poukładać je w slojsC'h zalać ezystą prze­
go1owana zimną W')dą, zawiązać pęcherzem 
lub celvfa11em (ew1>ntualnie zal!tosować gfo„ 
ie (WPcka) i ugotov.·ać w sianie. Gotować nale 
ż:v pół godziny licząc eyd momentu zagotowa­
nia sie wody. Po wyjęciu z ~tudzonej wody 
słoje należy v'Yłtzeć i przechowywarw chło­
dnym mlej~cu. Biorąc do użycia otv.rarty już 

~ł6j w11t„wisimy /li) w rt>nde1 ,.. wM!\ ł Jł()hlje. 
my tak dłu20, aż kalafiory ~taną się gorące, . 
wówczas· p;...dajemy je na stół z masłem z bu­
łe<:zk!l. 
KONSERWA Z GROSZKU. 

PodaJemJ szereg pn..ep!tów l'!!I. konserwo. 
,...„nJP, l!l"Zonnwyeb ~ at"ZY1' na l'lkres zimowy, 

Mł('ldy J?rr,Szf'lt p~~:vpać w 6łoju na noe 
11iew!elka ilokia soli I cukru. Rano odlać sok, 
który gro~z.ck puśtjł, ponakładać go w butel­
kl o szerokich ~zyjkach zakorkować i ugot.o­
wać w sianie (jak zimowy kompot) , poczym 
korki oblać ~mola. Przed użyciem groszek na­
leży namoczyć, a w gotowaniu me <.clić. 
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Radosne zwycięstwo To i owo. 

ieustanny rozwój sil wytwórczych Polski 
Pochwała kwitka 
Taką już, uważacie, mam naturę, że nie lu• 

bię „ODCHODZlC Z KWITKIEM", a od tyg?• 
dnia przeszło - odchodzę i bardzo to wb.1e 
nawet chwalę. Przynajmniej wiem dok.łarln1.e, 
gdzie mi się kochane pieniądze podz1ewa1q. 
Ot, po prostu sięgam ręką do kieszeni 1 wy1· 
muję jeden z drugim kwil kasowy (biały), Mm. 
Sk. Nr 33, seria, powiedzmy, GI, ściślejszy nu· 
mer - 157065 i czytam: kwota przychodu zł 
166, dnia 8.7. 1948, Apteka mgr Ciućmoka i 
sukcesorów, Szabrowy Rynel< 7. 

:-:. ~ 
Co mówią wvn1ki wykonania P~anu za I półrocze r. b.? 

~ _ Opublikowane wynik! ~ wykonania planu przemysłowego za pierwsze sześć mle- · uważamy za nowy sukcP-s. W tym ujawnia ~ię 
11ięcy 1948 roku - są wielkim wydarzeniem w życiu wewnętrznym naszego kraju. I socjalistycrny charakter naszego przemysrn, 

O ·1 b . . . jego służba soołeczna dla dobra narodu. 

następu1ą.cy: pr.zemysł węglowy wykonał znalazło to swój wyraz w obniżce cen na sze- Omaw.1ana obn zka ~~n n~ artyk_u.y przemy-
go ny o .raz z nadeszłych meldunkow Jest tamenle cen WYTObów. Kilka miesięcy temu I . · , . 

1 

pl_an wydobyc:a połrocznego w 103'/o i zapo- reg artvkułów przemysłowych a ostatnio w oo słu spozywczeg~ będzie n1ew~tp!1w1e ~achęt~ 
W1edział pełną realizację rocznego planu już niżce c"en na wyroby przemysłu spożywczego. dla klas;y r?botm~.ll~l do wzmozen1a sweJ , walki 
w początk~ch grudnia. Przemysł hutniczy wy- Spadek <'en na wyroby przemysłowe w spo- I o potameme kosztow własnych p~odukc!. '. osz= 
konał s~ÓJ plan w 100'/o, osiągając w niekt)- łeczeństwie kapitalistycznym traktowany jest cz~dną g~sp-0d~rkę surowcem, pahwem 1 inny 
rych .~ałach. wytwórczości, jak np. w stali su niemal, jako klęska społecqnal Towarzyszy mu' mi matenalami. . 

- Aha - mówię do siebie z zadowoleniem 
- w porządeczku. Krem na piegi kupowałem. 

Albo też studiuję: sena, dajmy na to, ta sa· 
ma, ale już numer 967031, kwota przychodu zł 
400, dnia 9.7.1948, sklep spożywczy p. f. „Hipa• 
lit Folfasiński". 

.r-0we3 nadwyzkę o~oł.o 1~ tys~ęcy ton pona::I zazwyczaj popłoch na giełdach, kurczen'.e się , ~ukcesy pr?dukcy3ne naszego. prz~myslu są 
plan. Prze~ysł włok1enmczy wykonał na 30 produkcji i wzrost bezrobocia. Spadek cen zrodłem. z ktorego klasa _robotn;cza 1 tna~y lu-: 
ce:erwca połroczny pian prvdukcji w 111'1•, uważany jest za zwiastuna nad~.iągającego I dowe cale! Polsk i cze~~1ą no~y optymizm 1 
przemysł metalowy - w 108 proc., mineralny kryzysu. My zaś świadomie dążymy do coraz nową wiarę w słusznosc. nasze.] .dotychczaso­
- w 1!8 proc., drzewny-w 110 proc., spożyw wydatniejszej obniżki cen nasq;ych wyrobów wej d_rogi do dobrobytu 1 szczęsc1a narodu, d-0 
czy - w_ 127. P.roc. Pozytywne meldunki przy- przemysłowych i każdorazowo ich potanienie I socjalizmu. Jerzy Nawrot 

- Już wiem - mruczę uradowany. -
Szarpnqlem się na kilo pomidorów. Jednocze• 
śnie mam czarno na białym, że cena te; zna· 
komitej witaminy stoi ciągle na tym samym 
pozi omie, począwszy od maja ... chodzą. ~owmez z terenu pr;zemysłu papierni­

czego 1 mnych. 
P'erwszy wniosek, płynący z tych liczb to 

łakt dalszego rozwoju sił wytwórczych nasze­
go kraju. R-0zwój ten występuje jeszcze wy­
;raźniej, gdy osiągnięte wyniki porównamy ze 
stanem przemysłu w czerwcu 1947 roku. Oka­
ze się wówczas, że w ciągu jednego roku na­
sza produkcja hutnicza wzrosła w surówce o 
4~ pr<;>c., w stali - o 27 proc. Przemysł włó­
k:enniczy werósł w ciągu tego czasu o 29 
p~oc„ podnosząc swą produkcję z 800 milio­
now zł w czerwcu 1947 r. do 1.031 milionów 
:na czerwiec 1948 (według cen niezmiennych z 
1937 r.). 

Trzeba wziąć pod uwagę, że plan przemv­
słowy na rok 1947 nie należał do nisk'.ch. Re­
alizacja więc planu 11:a pierwsze półrocze, a 
tym bardziej niemal powszechne przekroczenie 
go we wszystkich gałęziach przemysłu -
św:adczy o wielkim i patriotycznym WYSiłku 
klasy robotniczej. Świadczy o tym, że pnr.e­
mysł nasz otoczony jest troską szerokich mąs 
narodu, które uważają go za sprawę bliską i 
własną. 

Na osiągnięte wysokie rezultaty produkcyj­
ne złożyło się kilka czynn'.ków; przede wszyst­
kim wzrost Wyda\ności pracy. Zallnaczył się 
on we wszystkich kluczowych gałęziach na­
szeg-0 przemysłu: węglowym, hutniczym włó­

.kienniczym, metalowym i stoi w bezpoś;ednim 
~iązku z TOi:Wojem ruchu współzawodnictwa 
.pracy w całym kraju. Ruch W5półzawodnictwa 
, slal się dziś poważną dźwignią naszego prze-
mysłu. Wymaga to zdwojenia naszej troski o 
jego dalszy rozwój 1 wzmocnienia dotycha:a­
sowej opieki nad nim ze strony organizac_ii 
partyjnych i zawodowych, władz państwo­
wych i administracji fabrycznej. 

Drugim czynnikiem wzrostu produkcji je~t 
usprawnienie met<>d organizacjf pracy. Znala­
'ZlO to wyraz w pełniejszym i bardziej racjo­
nalnym wykorzystaniu zdolności produkcyjnej 
•zeregu obiektów przP-mysłowych na fabryce. 

Trzecim czynnikiem są inwestyc)e, włożone 
jak np. w hutnictwie żelaznym na rozbudowę 
i uruchomienie nowych pieców martenowskich 

' t nowych walcowni. 
Na jesizcze jeden ważny moment pragniemy 

zwrócić uwagę przy omawianiu rezultatów z 
wykonania planu przemysłowego za pierwsze 
półrocze 1948 r. Walka o plan - to nie tylko 
walka o ilość i a5ortyment, to również walka 

"e obniżenie kosztów własnych produkcji l po-

Atrakcje i udogodnieni~ 
dla przybyszów na Wystawę Ziem Odzyskanych . 

Dla licznych wycieczek zbiorowych na Wy\ cławia na Wysta~ę. Z: O. -:- przez Wydział 
stawę Ziem Odzyskanych we Wrocławiu . po K.waternnkowy; M1~35k1ego Bmra Wy5tawy do 
zgl0€zeniu w „Orbisie" - Wydział Komunika- b 1egaią ku konco:-n. . . . 
cji M"ejs.kiego Biura Wystawy z. O. organizu- W. celu uła~1em'.l· skierowania na kwal~­
je wycieczki samochodowe do miast Dolno- ry zbiorowe ZW1e~zaiących zo~taną w ru;~h; 
Sląskich, jak Olawa, Brzeg, Trzebnica i.tp. w:ych punktach 1n:1asta ustawione. wskazn1k. 

Wydział Komunikacji MBW przygo,tował kierunko:we, a kaz?a kwatera będzie o~naczo­
tabor samochodowy w i.Jości 37 wozów spe- na tablicą z ~apisem: „Kwatera zbiorowa 
cjalnie Da ten cel przeznaczonych. Samocho• M. B. W. Z. O. oraz numerem kwatery. 
dy ~e będą .również używane dla wzmocnienia 
ruchu tramwajowego we W'rocławiu w miej­
scach dużych skupisk ludności, jak na zjaz­
dach, k-0ngresach, <imprezach sportowych i ar· 
tystycznych itp. 

KWATERY ZBIOROWE 
Przygotowania do przyjęcia ty5iącznych 

rzesz ·publiczności, która przybędzie do Wro-

POZNANIE WROCŁJ\ WIA 
W cza5ie trwania Wystawy Ziem Odzyska­

nych we Wrocławiu - Wydział Komunikacj.i 
MBW udo5tępni zwiedzającym poznanie stoli­
cy Dolnego-Sląska oddając do dyspozycji 4 au 
tobusy. W ten sposób zostaną pokonane duże 
przestrzenie teren-0we Wrocławia i zwiedzają­
cy będą mieli okazją poznać zabytlki i dzielni­
ce wrocławskie. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że jeśll chodzi 
o tzw. pomoc domową, to - szlus, koszykowe 
się skończy/o. Ani jednego kantu od 1 lipca. 
Wszystko na podstawie kwitl{ÓW sprawdzić 
można. 

- Powiadasz tedy, duszyczko - rzekę 
do mo;ej obywatelki Polci - że wydałaś dziś 
na obiad 520 złotych? 

- Faktycznie tyle - płoni sie obywatelka 
Polcia. - O, tu - powiada - są wszystkie 
kwitki, obywatelu redaktorze ..• 

Co mówiąc, wyciąga szereg niezbitych po· 
numerowanych dowodów z serią, z których 
wynika niezbicie, że naprawdę wybuliła 520 zł. 
I to bez żadne; lipy, tudzież porozumienia z 
ob. sklepikarzem co do tzw. ..CICHEGO RA· 
BATU", albowiem kopia. kwitu przychodowe• 
go, pozostaje w sklepie i służy za dowód U· 
rzędowi Skarbowemu. 

Tam edzie. jest nadmiar wód 

Dlatego też bardzo popieram w/w inowację 
i wbrew naturze nie pozwolę sobie teraz o· 
dejść z jakiegokolwiek przedsiębiorstwa han· 
dlowego inaczej, jak z kwitkiem. Na ogól u· 

·daje to mi się bez trudności, ale nie zawsze, 
bo niektórzy kupcy lubią figle. 

PUNKTY WYZYWIENIA - Nic nie wiemy o żadnych kwitkach -
Miejskie Biuro Wystawy Z. O. we Wrocła- powiadają. 

Republika Karelo - Fińska posiada nad- wiu przygotowuje dla zwiedzających wycie- - JO:; to? - mówię zdziwiony. - To "pism 
miar jezior i rzek. Na jej terenie znajdują się czek punkty wyżywienia, które wydawać bę- nie czytacie? 
największe jeziora Europy: Ładoga i Onega, tlą foiadania, obiady i kolacje. Aby zapewnić - A nie czytamy - oświadczają z uśmie• 
a nadto powyżej 20 tysięcy mniejszych jezior wycieczce wyżywienie, nale'iy zgłosić zapo- chem ~ bo i tak CZUJEMY PISMO NOSEM i 
i około 1,500 dużych i małych rzek. Specjalny t,rzebowanie i op-łacić w biurach kwaterunko- zdajemy sobie sprawę, czym kwitek pachnie.„· 
urząd kieruje pracami nad przystosowaniem wych, k·tóre mieścić się będą na Dworcu Głów Czym „pachnie" - to nie zagadka: uczciwq 

nym, Dworcu Swiebodzkim i Dworcu Odrz.ań-1 transakcją handlową. Uczciwą i wobec klienta 
małych rze ki jezior do celów komunikacyjno- 5kim. i wobec Urzędu Skarbowego. Niby nic - jak 

transportowych. Po zgłoszeniu i opłaceniu zapotrzebowania, mówi popularne tango - kwitek mały, a dzię· 
Wiele powiatów ?.aopatruje się już w ku- żądana ilość wyżywienia będzie przygotowa- ki niemu porzadek się w handlu robi. Et voilcl 

try i łodzie. na w wyznaczonym punkcie wyżywienia. - bardzo poch1Valam kwitek. E. Tam. 
111111n1~iam1:1n1111u1::1umrr1~1111111'111111~111~1n1rn111:1~1111'l11l~!ll'l"l"l!:Jllllill!llll"l'Tl!lm!Tll11r:11111'11•~11nm~1:'1:1rr,TJPl , 1.·1 • 1' I 't 1 t.1:.m,Jn1rn•m1,11,rnnr1•11;:1nmmmi:1:·r111::1:11:11111:,1,11u1:1<:1::1:1111::1: ·r1: r:m11 .. 1::11.1 11 1 ~11n··11:1 .1:;1:~::1r1.~::r.i,•1 'l,,n:1::1;1,:1,'Ull 

Ho§ztowna pewnolć 1iebie 

Kto za to zapłać:i? 
W oddziale ~-gim PZPW Nr 35 przy uli­

cy Jaracza 76 trzeba było skanalizować 
podwórko. Istniejący przy zakładach Wy­
dział Inwestycji postanowił dokonać tego 
tak zw. sposobem gospodarczym. Inicjaty­
wa słuszna i godna ze wszech miar popar­
cia pod jednym wszakże warunkiem, że zo-

stanie wykonana, jak należy. Nie można 
powiedzieć, żeby tym razem warunek ten 
został wypełniony. Kiedy robiono wykop i 
na jego dnie pokazała się woda, przewodni­
czący Rady Zakładowej, tow. Walczak, 
zwrócił uwagę kier. Inwestycji ob. Staszkie­
wiczowi, że trzeba ściany wykopu zabez-

Interpelacje na.1zgch czgtelnihów 

pieczyć, gdyż mogą się obsunąć, co 113'' et 
częściowo już nastąpiło. Ale ob. Staszkie· 
wicz jest przecież fachowcem, inżynierem 
n.zy technikiem i wie lepiej, co należy robić 
i jak należy robić. Rezultat był taki, że 
ściana wykopu naprawdę się zawalila, a po· 
nieważ akurat w tym miejscu biegnie kabel, 
zasilający prądem tkalnię, masy ziemi ze­
rwały go w 2 miejscach, powodując unieru· 
chamienie tkalni. Bilans - 90 ludzi nie 
pracowało przez 6 gqdzin, stracono ileś tam 
setek metrów tkaniny i koszt reperacji 
kabla t. zn. dwie mufy, kilka metrów no· 
wego kabla plus robocizna. CZY TO BYLO · SŁUSZNE? 

W fabryce PZPB w Zgierzu zatrudnio­
nych jest 140 osób, mieszkańców Ozorko­
wa. Fabryka, aby wypełnić państwowy 
pia.n produkcyjny, pracuje na trzy zmiany. 

Druga zmiana kończy zajęcia o godzinie 
21-ej 

Niestety ostatni tramwaj do Ozorkowa 
~chodzi o godz. 21-ej ze Zgierza. Wskutek 

tego każda z nas zmuszona jest przerwać 
pracę na 15 minut przed końcem. W prze­
ciwnym wypadku grozi nam pozostanie na 
noc w Zgierzu. · 
Łatwo obliczyć, jak wielkie straty pono 

si wskutek tego fabryka. Również zarobki 
nasze są w wyniku tego mniejsze. 

W imieniu licznej gromady Ozorkowian, 

Trudności ni_e do pokonania 
;- Obywatelu Redaktorze! 

Pracuję w PZPW nr 30. Jestem cl)ory 
i chciałem uzyskać możność wyjazdu na wcza 
r.r w uzdrowisku. Nie mogę jednak tej spra­
wy załatwić, natrafiam bowiem na wielkie 
trudności. 

, Jednego dnia poszedłem do lekarza fa-
brycznego, na&ępnego dn!a do lekarza Ubez­
pieczalni po niezbędne zaświadczenia. Trzec e­
go dnia udałem się na Komisję Lekarską, 
wreszcie przyjechałem do Łodzi. by w OKZZ 
uzyskać skierowanie. W OKZZ są jednak tak I 
.wielkie ogonki, że ludzie stoją przez całą noc. 

Ja stałem w ogonku przez 8 godzin i nic nie 
załatwlłem. Następnęgo dnia było znów to 
samo. 

Tyle godzin pracy marnuje s ' ę na sprawę, 
której nie można w końcu załat,wić - wtedy, 
kiedy walczymy o punktualność i dys<;yplinę 

pracy. 
Czy nie możnaby usprawruć akcji wyda­

wania skierowań na wczasy przez OKZZ, aby 
robotn:k mógł skierowanie otrzymać szybciej, 
nie tracąc zby:ecznie czasu. 

Stały Czytelnik 

Polityka·USA w ślepym zaułku swych błędów 
-.-~enjon'Jwana przez Amerylcan6w w Berlin" e I przyjemnie zaskoczeni artykułem byłego ame-
~"'fen,•Ja prasowa DENA donosi, ie koła berliń- rykańskiego podsekretarza Stanu, Summer 
Ą1e uważają, iż St. Zjednocron~ postanowiły Wellesa, opubl ikowanym w paryskim wyda­
nie dopuścić do porozumienia między 4 d11an- niu „New York Herald Tribune". 
tarni , kt.'ire ni.:wątphw:e przyczyn 'łoby się do Summer We!lef' etwierdza, że: „Rząd amery­
usunięcia histerycznej atm')Sfery, sztucznie kański znalazł się w ślepym zaułku, z które­
wnoszonei dokoła pmblemu Berlina. Amery- go trudn'l jest si~ wycofae. St. Zjedno~one 
lt:ańscy dyplomaci, którzy doprowadIDI! do nie są w stan!e odwołać obe':llie błędów. po-

- -ecnego krnysu• w Berlinie, są równleż nie- pełnionych prze? ich własnych dyplomatów''. 

pracujących w Zgierzu, v.111oszę za pośred­
nictwem „Głosu" prośbę o przesunięcie ter 
minu odejścia ostatniego pociągu o 15-20 
minut. 

Szczęściem w krytycznym momencie nie 
było nikogo w dole, bo mogłoby się zda· 
rzyć, że do sumy tych strat trzebaby dodać 
jeszcze życie ludzkie, a wszystko dzięki 

Czytelnik „Głosu" zbyt wielkiej pewności siebie, czy też kary• 
OD REDAKCJI , godnemu niedbalstwu jednego ezłowieka. 

Zabieraliśmy już swego czasu głos w po Już po kata.:strofie zabezpieczono zarówno 
wyższej sprawie. Niestety, Dyrekcja Zakła ściany przed obsunięciem, jak i sam kabel 
dów Komunikacyjnych nie odpowiedziała tak wspaniale, że mogło to wszystko razem 
nam do tej pory, a komunikacja również wytrzymać małe trzęsienie ziemi. Szkoda, 
nie uległa zmianie. że nic zrobiono tego o dwa dni wcześniej, 

Mamy nadzieję, że tym razem MZK zaj Uniknęłoby się niepotrzebnych strat i nie~ 
mą stanowisko w tej spraw!e. przyjemności. 
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Szwajcaria sprzedać swej 
. 

nrn chce suwerenności 
Opozycja arzeciw nrzyięciu planu Marshalla 

Bazylejska ,,National• Zeitung'", komentując wobec tak małego państwa. jakim jest Szwa} 
prowadzone obecnie przez szwajcarską Radę 'caria. budzi gorzkie uczucia wśród szerokich 
Federalną narady, odnośnie podpisania przez mas obywateli tego kraju. 
Szwa1carię dwustronnego paktu w ramach pia· Konserwatywny .,Zuńcher Nachrichten" wy, 
nu Marshalla, stwierdza, co następuje: raża obawę, że przystąpienie Szwajcarii do pia 

nu Marshalla ;agraża rozwo;owi przemysłu te• 
„Szwajcaria płac: za swe dostawv. Dlatego go kraju przez utratę• rynków zbytu. 

też możemy odrzucić warunki, stawiane przez 
USA, które zagrażają na11zej suwerenności". 

In.ne, ultra-prawicowe pismo, wychodzące 
w Bazylei, „Basler Nachrichten:·, zapytuje, czy 
nie byłoby lepiej, aby podobnie. jak na po­
czątku ub iegłego roku, Szwajcaria oparła się 
amerykańskiej pre5ji. .,Pod wpływem psycho­
zy wojennej - pisze dalej W5pomniany dzien· 
nik - Szwajcaria przystąpiła do planu Mar­
shalla. Obe<:'.Die zaś na.ród szwajcar5Jrl za.nie.po· 
kojony jest konse'kwen<-iami t"ąc posunięcia'" 

,,.Basłoc Nachrichten" stwierdza. że ustosirn. 
ko wanie s i ę w 1 lk1ch mocarsl w zachodrnch 

Krytycyzm. wyrażony przez pra5ę · szwaj• 
car5ką wzrósł je5zcze ostatnio, ponieważ USA: 
zalewają Szwajcarię towarami i agentami to• 
warowymi. Nadmierny import amerykańskieg-0 
mleka skondensowanego zagraża poważnie ro2 
w-0jowi szwajcarskiego przemysłu mleczar· 
skie!Jo . Podobna sytuacja panuje w przemyśle 
tekstylnym, ponieważ Amerykanie zalewają 
rynek tutejszy swymi wyrobami włókienni· 
czym!, wairunkując od pr.zyjęcia tych towaró'''• 
irnport amerv1.:~ńc1~!!;''f4). węgla l innych surOW• 
:ów, koniecznie potrzebnych dl• ;; r7~mysłu 
szwa icarskieqo. (TELEl'RESSl 
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Stolec7na Uelnon1ena nie zna wcza~ó1r1 
--------------------------------------------------------------------------Teatry Warszawy pod 11 a iem 

l"' te i z poUJrotent 

r em i !1 Nieda!!~:~~!~e~~!~~; kupco:n 
łódzkim, że ładne i gustowne urządzerue 
wystawy _ to rekl~a, , a ~eklama - to 
dźwignia handlu. . N:ekto:r:e . Jedna~ ~klepr, 
do tej pory stosuJą ruewłasc1wą „dzwigmę 
Bo cóż z tego np„ że pewien mały magazyn 
szewski na Piotrkowskiej wywiesza na wy· 
stawie anons: „tu najlepiej i najtaniej", 
kiedy klienci utrzymują, że „tam najgorzej 
i najdrożej"? Taka relµama to sama blama 
tudzież panama. 

Zag~dn" ni1 łf.11ach6' ' 11. m:eszczea. - Przegru ~owan fa. i przeprow~dz1'i. -. c.o · bę-
dzre z op rą? - Teatr 1JJ yęiny la as. - Ogr dk1 b'as!:u k n~ 1eto 

f"9re.Jpondenc;a QJfqsnp ,,Gfp!iiu0 1 . . 
K.Qnie(: SEZONU TEATRALNEGO wywołuje w świecie artystycznym wiele no- I _Teatr. _Nuwy. który w ub. sez'l:n1e bawił ~u-

WYCb na4zlei, wzbudz;i. wśród aktorów gorączkę poszukiwania nowych umów, na sezon bl1cznosc Warszavry doskonałymi przedstaw .e-
n~tępny, a wśrqd h~atralneJ l}uhlicino~ CJ zainteresowanie, co też zostanie zrobione, n'.ami komc:di.i mu7ycznych prawdopodobi_i1.: 
aby podnieść poziom artystyczny i techn k:zny na~zycb teatrów st~łecznych. Bo choć zmieni ~yrek~J~· _Mowi się nawet głosn'l o ie-
z rollu na r<>1' tycie teatr.alne Warszawy „l>Qbudowuje się'', żeby użyć tego madnego '. go upanslwow1enm .. Ob,1~ Te;;it.rn Ludo:wego 
Di!. terenlę stolicy terminu, to jednak w ciąż jeszcze maJµy prawo oczekiwać dalszej przybędzie Warszawie na ~es1en1 3eszcze Je~na 
popriJWY na tym odcinku upqws;i:ecbnien fa kultury artntycznej. scena dramatyc'lna. Dyrektor Szyffman otw1e-

. · : ra fil ę Teatru Polskieg'l - Teatr Kameralny. 

P oza Piiństwcwym Teatrem Polskł~, który Le~ni na 800 miejsc w o~ródku przy ~l .. Pol- l Tak więc Warszawa w okresie letnim prze­
n;:preizentuje najwyższy poziot!l rzemiosła neJ .. ~ozpoczyna .on swoje pr~edstaw:enia; w! chodzi ' poważną reorganizację na odcinku te­

artystycznego, w p'lZOstalych 9-ciu teatrach drug:eJ poło~ e b1eząceg'l miesiąca p~zerob.~~ l tr In • Należy być optymi::.tą 'i sądzić że 
Wa,-sza~y różni e •ię dzieje. Większość te- ną na k'lmed1ę muzyczną operetką „~1tou '.:he . 1 a a ~ . . . ' , 
atrów warszawskich obejmował dotychczas ze- Teatr ten W'!nOwi więc warszawską tradycję reorgan zacJa ta 'YYJdzte na dobre naszemu zy 
lpÓł Miejskich Teatrów Dramaty<:"Zl).ych 'pod dy teatrów 0 gr0dkowycb. ciu artystycznemu. 
rekcją Eugeniuszn Poredy. Ws~ystkie 5 te- I 
etrów, chociaż n:e1Jstannie ulepsza si~ ję i o • 11 B I" 
przeb1;ldowuje, ~'l~_1ęt!a n?dal poważnę braki 7J8CI Z ,J f 
łecht:1 cznę. tfa1w1ększą ich bąlączkę stanQ- '9 
Wi 6ZCzupłość widoWni, Qrai gurderoby dla ak­
t<1rów. PQza Teatrem Jozmaltoścl wszystk!9 
one zostąly przerobione i sal ·kinowych. Dzię­
ki ł'oważnemu wys lkowi !nwestycyinemu na.i­
lę}l Pj urządzoną widow0ię po~iada „Co­
m.'ledia", teatr mieszczący 's'.ę na peryfP.riij.ch 
ni.iąsta, w robotniczej dzielnicy na Pradze. 

W wyniku dotychczasowych doświadczeń 
M. iejs.kie Teatry .Dramatyczne .. przechodzą po-1' 
Wi!Żną reogranizącję Teatr Rozmaitości prze­
chodzi pod dyrek'.:ję prezesa ZASP-u dyr. Da­
mięckiego. który będzie prowadził go ci: włd­
~myip zespołem, wy~ącznie jąk') teatr drama­
tyczny. Dotychczas bowiem w teatrze tym trzy 
dn: w tygodniu występował zespół Sceny Mu-

1 
z.yczno-Operowej. któr11 od noweg'l ~e:ionu rio-
tiin'e ~kasowana. Warszawa traci dotrchcza­

fową ną.miastkę <lpery, chociaż it;lnieją pro­
jękty stworzenia studium operowe~o przy Fil­
harmonii Warszawskiej, aby do czasu ".>dbu­
dowy Teatru Wielkiego nie man;iowały ~ię ta­
lenty śpiewacze i in.uzyczne. 

;}\::: ~ · 

i~~ , 
JJ:.:ieci polskie z Hertina przy1eMaty ao Łudzi, aby spędzie wcz.as71 wśród swoich. 
W Łodzi witane były serdecznie przez d.zie c& łódzkie. Wczoraj dziedi z Berlina wyje-

• chcrl'IJ na kolonie do Wiśniou:ej Góry 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ pożuth iem 

A la „p;es Bas''eryJllów0 

Ogrodnik z ul. Nowotki 94-a pozazdrościł 
;vidać sławy niejakim Baskervillom (patrz 
powieść sensacyjna Coma~-Doyle'~ pt, „Pi~s 
Baskervillów", rzecz o mesamow1tym psie, 
który wyciem straszył po nocach) i zafundo 
wał sobie sobakę „z tym samym przezna­
czeniem". Miłe to zwierzę skomli w no~y 
na całą okolicę, budząc wszystk~ch rnies~­
ka ńców, z w~jątkiem funkcjonarmszy naJ· 
bliższego komisariatu M. O. 

Zagesi~ien;ę 
Brak w Łodzi mieszkań - to rzecz wła.­

dom.ą., wiadomo jednak •również, że szereg 
biur, · „biurek" i urzędników dy~ponuje aż 
na<lto wielką powierzchnią lokalową. Urząd 
K ·aterunkowy rozesł{:łł im dawno ankiete 
w tt'j spr:iwie do V'{Szystkich łódzkich biur 
i instytucji.· Wypełni'.mo ją na ogól wg na-
stępującego wzoru: 

1 
Pytanie: z ilu pokoi składa się loka~? 
Odpowiedź: Tylko z dziesięciu. 
P;rtanie: ile osób korzysta z tej przestrze 

ni? 
Odpwiedż: Aż pięć. • 

Łodzianin 

Wcz 
Naimniejs.zy z Teatrów Miejskich, Teatr Mi­

niatury zost.aje skasowany, a właściwie jego 
mała salka i scPnka będą oddane Państw'lwej 
Szkole Dramatycznej na ~ludium teatq1lne. Po 
zostałe trzy teatry miejskie pozostają nąd11l 
pod dyrekcją E. Poredy z tym, że każdy z n'ch 
będzie miał własnego kier'lwniką. Teatr „Co- V u_ nncz 

la nauczyciel tw-
,noedia'• będzie teatrem peryferyjny!Jl., któreqo rlf Jl lf!!'P 
z~spół ma ob~ługiwać sale fabryc'lnę i t. FI· W W łódzkim okręgu szkolnym zatrudnia- w Lodzi otrzymał 141 miejsc na 3 turnusy 

nkawa· ole11i e 
tt:n s11osób wieloty$ięczna rze~:i:a roł)otn'cza nych jest w szkołach ok. 10 tys. nauczy- po 3 tygodnie w miejscowościach uzdroivi­
otrzyma I)l'lżno$ć częstszego konktaktu z te- cieli. Wyczerpująca ich praca zasługuje w skowycli, va Dolnym śląsku., na Wybrzeżu 
fłtrem, z którego dotychczas nie Jawsie może pełni na odpowiedni wypoczynek w okresie i w żakopanem. Na tę ilość składają się 
korzystać, J?0'.1iew11.ż bilety dla Z!\'.iązków zawo wakacji. również wczasy w miejscowościach kura­
dqw:i;ch w~ąz Jeszcze 5 ;'l za dr,ogie. Sprawą wczasów dla nd.wzyrieli zajmuje cyjnych, do których kieruje ZNP ~iauczy-

Jesli proby. stw'Jrzema stud urn oper?wego się przede wszystkim Okręgowy Zwią.-:;ek cieli na podstawie świadectw lekarskich. 
fpeJzną na n1C1zym - Warszawa zostanie bez Naucz1ieiel..~ttca Polskiego: ZNP w Lodzi Ponieważ w ramach akcji wczasów ZNP 
teatr~1 muz':czn~Fo V: pełnym tego słow~ zna: ł nie pooiada jednak własnych domów wypo- bierze udział tylko część ogółu nauczycieli 
czen:u. Byc moze, ze w .P.e~nym stopmu za. j czynkowych. otrzymuje więc m~ejsca v do- naszego okr~gu szkolne,go, Kuratorium 1v radzi złu stworzona z m1C)atywy ZASP-u 1 1 · , · · d ' · · M' · t t O' · t - ZAIKSU spółdz" elnia aktorska „L'Jdowy Teatr I mach za posred~ctwem Zarzą. 1:1 Głowne~o pnrnzumiemu z ims ers wem su;z.a y 
~zynny~ k~ra zamlena na je~en! b.~ uru•z_N_P~_w __ ,_v_a_n_z_a_w_1_e_._~~-r~o_k_u __ b_1e_z_ą_c~y-m~Z-N~P~~z-N_P~i-·-~~g~a_n_~_~ __ j_a_m_i~p-o~h~·t_y_~_n_y_m __ i __ ro_z_w_·~-·~ 
chomić w Warszawie teatr muzyczny dla nąi-1 
llzęrszych warstw. Bęclą w nim qrarie wodewi- • K • d k k •t • 
ie, muzyczne widowiska ko.mediowe. operetkil az y za up zn po WI owaniem muzycme, opery komiczne 1 t. p. Dyrekt'Jrem !ioA . 
~pół~z:elni vostał many aktor Jan Mrozińs,Jd. SpecialH blorzki w ppet1s:.:.u:orstwach i sklegach ChWllowo, aby zebrać fundu~ze na uruchom e- , • '!' ~ „ ~ · 
nie tego teatru. spółdzielnia stw')rzyła Teatr Od 1 lipca br. u;:;::wtkie przed„ię1Jiorstv.:a również na przedstmuicielach. v..•olnych za-

. · - - h.ar>rPowe, przem?, s1c we, rzen•ic.5lnicze i wodów - lekarzach, adwokatach, inżynie-
ZMIAN A GODZIN URZ:ęDOWANlA tt$ł1'gowe, któr?;Ch c)1rót w s1; i'• rocznej rach itp. . 

Z rlni<'m 1:i linrn. Dyrrkda Okr~·gow11 P. i'!'. tr.vnosi ponad 12 11111 zł. obmviąz:->ne r;ą ?i'Y­
w 1,o,lzi przrdłn:i:n. gorlziny nrzęaowania do slmdaó pokwitowania w bloczkar·h. o!rzy­

. godz. l/.00 w nrzi:dzie pocztowym Łódź 1;5 ru~1wanych w Urzędach Skarbowych. W na-
~najd11.iąrym Fię na Plaru ZwycięFtwą.. szym województwie obowiązek ten ciąży 

. ~PZPB. Nr 1 w tkalni na 12 krosl)ach wy I Antonina B~zka (182,2 proc), a w pm1dZ'!l­
rozn ły się: Genowefa ,lorzeniowska (146 ni (780 wrzec.) - Kornelia Nowak (155,7 
proc.), Helena Rybak (121,2 proc.) ł Julia Ko proc.) 1 Maria Woźniak (154,3 pr'X.). 
walczyk (118,6 proc.). Na „szóstkach": Ste-1 W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien): Fe­
fąn Pałc1:yński uzyskał 151,1 proc„ Irena l'ksa Pakulska uzyi.kała lb5 proc. St<:!ni­
Nowak 145,6 proc„ i! Helenił Bogu& 134.9 słąw Kubik (163,2 proc.) i Franciszka Ko­
pr'lc. Wśród P.~~ądek odinaczyly się: Jani-1 :i~i.ek (161.1 proc). Prządka Jadwiga W'lż­
na Kuna (173,9 proc.), Paulina Janiszewska niak osiągnęła 158,3 proc., a Janina Sośnic­
(l!i3,3 pror.), Zofia Kotlarek (162,~ llroc.), ka 156 proc 
4.nna Maślanka i Stanisław Tomczak po W PZPB Nr Hl odrnaC'zyly się prządi< ' : 
153, 1 proc„ oraz Łucja Krawczy~ 147,8 Stanisława Dornąń~ka (872 wrzec .) - t61 
pl'lc. proc. i Z".>fia Doryń (960 wr:i;ec.) - 157,9 

W PZPB Nr 2 w tkalni na „szóstkach" proc. 
osiągnęły. Irena Drzewiecka 173,8 proc„ W PZPB Nr 22 na 4 stronach wysunęly 
Mana Jawnrska 170,7 proc„ Wiesława Brze się prząclki: Zofia Grze1h i Genowefa Jas­
zińska 165,S proc i Maria Drehch (160,71· ka (po 168,6 proc.}, a na 3 stronach: Le?ka­
proc.), a na „czwórkacb": Maria Jóźwiak dia Janczyk i Jan'na Cabaj [po 162.2 proc.) 
(168,7 proc.) 1 Halina Sobieraj 166,8 pr0c. W PZPB w Pabianicach pierwsze miejsce 
Wśród prządek (6 stron): Józefa Ulkowska zajęła tkaczka Aniela Ulman (8 krosien! 
zdobfła 136,7 proc„ a Anna Ciesielska 133,2; uzyskując 186,2 proc„ Stanisławil Maksymo 
proc. Na 4 stronach Irena Komas1k osiągnę wicz na 6 krosnach osiąqnęła 180,3 proc., a 
ła 141,2 proc„ Stefania Kasprzak 159,9 proc. I l)a „czwórkach": Ludwika Miksa 175.7 

Genowefa Pawlak 133,5 pr'lc., a Zofia Gro 
1 

.. proc.) I Ann. a Płuszewska 1177.2 proc.). Z 
nowska n11 3 str'Jnach 143.4 proc. prządek (750 wr1ec.) odznaczyła się Mar·a 

W PZPB ~r 5 w tkalni Ili1 „czwór~a~h'' Mi~1c1ak f14.5,8 pro:.). 
wysimęly ~ie;: na •q:oło: Maria Prycz9k W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prlląd· 
(179,7 proc.). Genowefa Peeska (178 proc.) i ki: Helena Podradzińska 150 oroc, Franc'S! 
ly!arin Florcizak (175,4 proc.). ka Karczyńska (146,6 proc.) i Ewa Ulewicz 

W PZPB Nr 6 na 6 krosnach: Z?fia Pie- (143,3 prnc.) . 

Cel tego zarządzenia jest prosty - cho­
dzi o to, -by wreszcie kres położyć przestęp­
stwom podatko~, a jednocześnie, by 
umożliwić Izbie Skarbowej sprawiedliwe 
wymierzenie tak zwanego domiaru podat­
kowego, na ,który tak często narzekali 
kupcy i przedstawiciele wolnych zawodów. 
Wydawałoby się więc, że interes jest obo­
pólm1 i że rac.ze:i każdy kupiec powinien za­
rządzenie to przyjąć z ulgą. 

Tymczasem pierwsza lustracja, przeprn-
100.dzona przez Urzędy Sk.arbowe tv namie­
ście W'Jlkaza"ła, że, niestety, nie icszyscy 
lcupry zastosow~li się do tego zarządzenia. 
Lustracja miała na ~elu przede wszystkim 
sprawdzenie, czy kupiectwo Zfi.Opatrzyło się 
w wymagane bloczki. Okazało się, że naj­
lepiej z tego wywiązały się duże sklepy o 
·ustalonej już; w Urzędzie Skarbowym opinii 
- zwłaszcza sklepy włókiennicze i galante­
ryjne, oraz duże sklepy spożywcze. Gorzej 
było ze sklepami rzemieślniczymi, Taki na­
przykład wla.foiciel dużego zakla.clu stolar­
skierro przy ulicy Piotrkows!riei nie miał 
bloczka, a tłumaczy} s'ę w ten sposób, że 
nic nie wiedzJał o tym zarządzeniu, bo „nie 
czyta prasy". W tym wypadku Urząd Skar­
bowy przyczynił się do zwiększenia poczyt­
ności gazet przez wymierzenie grzywny. 

Przy ul. Marszałka Stalina pewien wła­
ściciel pracowni obuwia również nie po­
siadał bloczka, za co poniesie zasłużoną ka­
rę. W jednei z firm papierniczych, sprzeda­
jących artykuły biurowe i między innymi 
t'Ównięż księ~i handlowe, a więc w takiej, 
która z prawidłową buchalterią powinna 
być „otrzaskana" - lustratorzy stwierdzi­
li również brak bloczków. W tym wypadku 

I nalożono 11>?/Snhą grzywnę i zdyskwalifiko-
t wano książki firmy. • 

traszek (162,5 proc.) i Józefa Głogow!i'.<a I W PZPB w , Pabiąnkacb czołowe mielsca 
(169 proc) Na „czwór~ach" wyróżniły się: w tkalni zajęły na IO krosnach: Marta Ma- ; 
Emilia Janiszewska (171,3 proc.) i Kaiimi6!- jer (151,8 proc.) i B'lleslawa Nowak (141.9 • 
ra Góre:ka (160.5 proc). Z prządek (750 proc.). Balbina Psiuk 18 kroslent u2yskała I Tyle o inowacji bloczkowej powiadają 
\'{rzec.) odznaczyły 5ię: Eugenia N'.ęborak j l~i,2 proc„ a Ksawera Szymańska 152.4 J sprawozdania lustratorów Izb:v Skarbowej 
(148„5 pr')C.) i Mari_a Ciapliń~~~ (1'45 prqc.). ! proc„ na „szóstkach" odznaczyły s'.ę: Józe- rz pierwszych dni lipca. Lustracje takie bę-

W PZPB Nr 1 p1e11''Hr Tl')tf'1~ra w tkn1nl fi'ł Wlaze1 (150,2 pr".lC.) l Helena B;;ichm3n I d~ pr!enrowadz~i:e <'7.esto. a~· ri•t?stosowa. -
~iujJ~ęitr•:-n~ml1~11.sł·a·~1~.D~y·n,~ik~·-(ll8i2,·9~·ro·c··~·-1~ei.~9·roiciJ~ .•••••••• a~~-~~~~~ey~wg~~~oo~M !'!! tysięcy zl. 

r:alo spraw~ wakacji naticzycie1i jeszcze w 
inny sposob. Mianowicie zor~anizowano 
szereg kursów wypoczynkowo-szkolenio­
wych, gdzie mniej więcej 3-4 godziny po­
święcone są określon~ zajęciom praktyc.z· 
nym, zaś reszta dnia pozostaje na wypcr. 
czynek. Xursy te urządzone zostały specjal 
nie na okres letni 10 najpiękniejszych miej­
scowo$cia.ch Polski i łączą napi:awdę -p._rzy­
jemne z pożytecznym. O wartości taldcb 
wakacji dla nauczycieli świadczy najlepiej 
fakt, że było znacznie więcej zgłoszeń, niż 
miejsc. 

Tak więc w Zalcopanem, Oliwie i Otwoo­
ku zorganizowany został kurs partyjny. 
Poza tym w Zakopanem prowadzone są 
kursy centralne w ramach Ministerstwa 
Oświaty dla nauki języka rosyjskiego; a w 
Gdyni - zagadnienia Polski współczesnej. 
W Ustce i Między;tdro.iach ZNP zorganizo· 
wał kurs dla kierowników i prele~entów 
konferencji rejonowych. W toojewodztwie 
Poznańskim ok. 100 na.nych nąuczycieli 
bierze udział w kursie dla instruktorów 
Służby Polsce. W Tuszynie-Lesie przeszło 
100 osób z Lodzi i województwa przechodzi 
kurs dla kierg.wników szkół podstawowych.. 
Poza tym ok. 600 nauczycieli wytechało na 
kolonie, półkolonie i do dzięcińcow, gdzie 
pracę wychowawczą łączy z wypoczynkiem 
na świeżym powietrzu w. pomy~lnych wa­
runkach zdrowotnych • 

_ J:oia tym nimczyciele przeb:ywają r6w­
mez na kursach dla geografów. instruktor­
skich kursach Ligi Lotniczej oraz na kur­
sach dla nauczycieli niewykwalifikowanych. 

Tak więc większa częsc nauczycielstwa 
naszego województwa spędza wakacje w 
Pięknych miejscowościach uzdrowiskowych, 
kor:i:y.sta z po-.yie~rza, i słońca, a jedno­
c~eśme kształci się, by z chy.rilą rozpoczę­
cia nowego roku szkolnego przystąpić do 
pracy ze zdwojonym zapasem energii i wie-
dzy. (m. z.) 

W Zw!ązkach Zawodowych 
ZABAWA TANECZNA 

Stararuem Rady Kobiecej przy Związku 
Zawodowym Pracowników Przemysłu Kon 
f~kcy_jno-Od.zieżow.ego odbędzie się dziś w 
medz1elę dma 11 lipca w Kolumnie, zabawa 
taneczna połączona z loterią fantową. 

Wyjazd do Kolumny samochodami z 
przed gmachu Związków Zawodowych, ul. 
Traugutta 18 - zbiórka o 7.30 rano. 
Początek zabawy o godzinie 10-ej Prze· 

widziane liczne atrakcje i niespodzianki. 
Przy1r:vwa wyborowa orkiestra Elektrow­
ni Lodzkiej. Bufet obficie zaopatrzony, 
Całkowity dochód z zabawy przeznaczo 

ny ną Dom Dziecka. • 

Zapewne nie i:ylk'.o pracownicy k"onfekcjł 
przyb~ą licznie na tą, ntlłą imprezę na 
4wież~ powietr~4 
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GtOS PIOTRKOWSKI 
-~---- -

Kronik~ Piotr)owa w dawnym pałacu na Bugaju 

KOMU WINSZUJEMY 
Nied:z:iela, 11 lipca 1948 r. 
Dziś: Pelagii, Piusa. 

WAŻNIEJSZE TEI,EFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13-14 
Miejski Komisariat MO - 10-41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10·70 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

Redakcja i ~dmlnistracja 
„Głosu Pio(rkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr-

kowskiego": Komunalna Kasa Osz­
czędnośct w Piotrkowie nr 425. 

mieści się przedszkole Państwowych Zakładów Drzewnych 
Dawny pałac fabrykantów na Buga- do wnętrza. Malutkie wieszaki, ozna-1 botn~czych .. w .jednym .z pokojów r~z­

ju doczekał się wreszcie „lepszych cza- i czone kwiatkami, zawieszone są u?ran- staw~one .1:zak1 cze~aJą na amatorow 
sów". Już przy wejściu z ulicy widać 1 kami dziecięcymi. Ale w domu c~sza... po?b1e~lmeJ d.rzen:k1. Zreszt~ sen po 
dużą tablicę, oznajmiającą, :·:~ tu się Dzieci są w ogródku„. KorzystaJ~C z 0?1edz~e obow1ązuJe wszystkich pen-
mieści Przedszkole PaństwoWJch Za- ich nieobecności zwiedzamy pom1esz- I SJona~ms~y. . . . , 
kładów Drzewnych. z uprzejmą kierow czenia przedszkola. Czyste i widne sale Wielkie ~zaame nalczy się rob~tm­
niczką, tow. Gogolewską wchodzimy goszczą codziennie około 40 dzieci. ro- kom Zakładow Drzewnych za to, lZ po 

pracy w fabryce przychodzą tu, by 

Z miasta i z A w ii a t u urządzić ogródek jordanowski przy 
V Ił przedszkolu. Teren jest doskonały: 

park przy pałacu posiada wielką ilość 
drzew owocowych, ozdobnych, kort te 
nisowy, piękne zieleńce i aleje. Obec­
nie towarzysze peperowcy ogrodzili go 
własnym płotem i montują rozmaite 
przyrządy do zabaw i gier dzie1;' ęcych, 
a więc zjeżdżalnie, huśtawki, piaskow­
nice, brodzik, małą karuzelę itp. Ogró­
dek ten służyć będzie wszystkim dzie­
ciom z fabrycznej dzielnicy Bugaja. 
Dziś bawią się w nim tylko dzieci 
przedszkola. Wesołe okrzyki i śpiewy 
dzieci dochodzą aż na ulice i na fabry­
kę, gdzie spokojni o swe dzieci rodzice 
stoją przy warsztatach pracy. Zasłonię­
ty gęstwiną drzew od ulicy stary pałac 
jak gdyby odżywa i doczekał się wre­
szcie właściwego przeznaczenia - ba­
wi się tu i wychowuje czterdzieścioro 
dzieci robotniczych. 

ZEBRANIE STOW. OPIEKI NAD I Opoczna. Odbędzie się tain popis kon-
OŚWIĘCIMEM . kursowy między dwoma najlepszymi 

Stowarzyszenie Opieki nad Oświę- Oddziałami, St~aży Pożarnych z ~owia: 
. · . . d tu opoczynslnego oraz Oddziałami c1mem zwołuJe zebrame sprawoz aw- M 'k, D. · · M · · t . . . . aJ ow uzy i oszcz~mca z pow1a u 

cze .w ~mu 12 bm. o godzm1e 14-teJ w piotrkowskiego. Przygotowaniem re-
gabmec1e pr?kuratora w ąniachu Sta- prezentacyjnych Straży z naszego tere­
rostwa Powiatowego II piętro. nu zajął się Komendant Powiatowy Pa 

żarnictwa ob. Musiałowicz Alojzy. Ży­
czymy zwycięstwa naszym oddziałom 
w szlachetnej rywalizacji, która nie­
wątpliwie wykaże ich doskonałe przy­
got~wanie fachowe. 

POPISY STRAŻY OGNIOWEJ 
Dwa zespoły Straży Ogniowej, które 

odniosły zwycięstwo w eliminacjach 
powiatowych wyjadą w niedzielę do 

Junacy ja na obozy 
W dniu 8 bm. o godzinie 15-ej wy-1 pięknie ozdobione 7ielertią i napisami: 

jechab z Piotrk~\':'a na obóz .do Modl~- „Młodzież m. Piotrkowa w brygadach 
n::i grupa młodz1~zy s~kolneJ.' zorgan:- „Służby Polsce" uczy się i buduje". 
zowana "':, bryg::tdac~ Junackich „Słuz- ,.Brygady „S}użb~/ Po:sće" - to szko-
by Polsce · . . . . ły wychowania obywateiskiego!" 

.~a dworcu kol~J~wym ~e~nah JU- Krótki gwizd i z prnser.ką na ustach 
nakow pr.zedsfa.w1c1ele mieJscowego ł d · hł · 1. d · · , . . . rri o z1 c opcy pozegna ~ ro zmne mia-społeczenstwa oraz 11czme zgromadzem . , . 
rodzice. Z ramier.ic'. T.P.Ż. pożegnał sto. Czuła. ma~uu5ia ~i.rzdycha „ze moJ 
chłopców ob. Wyczółkowski. ~ynek ta~1 d~lika~ny Jak. on tam da ~a-

Nadjeżdż:l pociąg. W ostatnich wa- o~ ... - me mu me Lędz1e - odpow1a­
gonach rozśp1ewani junacy. W Piotrko da druga - wróci z si1nymi mięśniami 
wie przyłącu s~ę jeszcze dwa wagony i j

1
eszcze lepc;zyn: ;;petytE.m!". 

Wieści z kraiu 
„MALA FALA POWODZIOWA" MINĘLA 

WARSZAWĘ 
W środę, 7 bm„ o godz. 19-ej „mała fala 

powodziowa" minęła Warszawę przy stanie 
wody 310 cm - t. j. niższym, niż przewi­
dywano. Obecnie woda na Wiśle opada. W 
czwartek 8 bm. o godz. 7 -ej rano zanoto­
wano 282 cm. 

Przybór wody tłumaczy się padającymi 
przez dłuższy czas deszczami. 

DZIECI CHŁOPSKIE NA KURACJI 
W CIECHOCINKU Lotne lustracje majątków ziemskich 

Związek Samopomocy Chłopskiej wysyła 
Szczególną uwagę zwraca się na przy- gospodarzy, obejmuje również majątki z terenu ~voj. bi~łosto~ldego na ~-~iesięcz­
gotowanie parku maszynowego do państwowe. Administratorzy poszcze-

1 
ną. kuracJę do Ciechocinka 43 dz1ec1 chłop­

żniw. Zadaniem komisji lustracyjnych gólnych majatków będą się ubiegali o ski.eh~. chorych na. reum'.ltyzm: J!'onadt~ V: 
jest również zbadanie akcji współza- . palmę pierw;zeństwa pod wzgledem nchałJobpbszski~cyhmz Bc~a1siet kilkadziesitąt . dzki~ci 

W ·przyszłym tygodniu rozpoczyna­
ją się żniwa. W związku z tym Pań­
stwowy Zarząd Nieruchomości Ziem­
s"kich, Wojewódzka Rada Narodowa 
oraz Związek Samopomocy Chłopskiej 
powołały do życia rolnicze komisje 
lustracyjne. Komisje te, składające się 
z przedstawicieli V{.R.N„ Zw. Sam. 
Chłopskiej, Powiatowej Rady Narodo­
wej i delegatów partii politycznych, 
przeprowadzają lustracje majątków rol 
nych w naszym powiecie. Celem ich lu­
stracji jest zbadanie stanu inwentarza 
poszczególnych majątków oraz stopień 
przygotowania do kampanii żniwnej. 

· · d · · · d · ś · · ia os occzyzny zos anie s ie· wodmctwa pracy. 

1 

po mes1ema wy a3no c1 pracy podczas rowanych na letnie kolonie w Busku 
Jak się dowiadujemy, wyścig pracy, żniw oraz podniesienia produkcji i do- · 

rozszerzający się coraz bardziej wśród chodowości majątków. 

, I Sport w Piotrkowie 
Trzy małe . bolączki śródmieścia I n> ';;oi~~~zi:~~n~~r~:f.; 0J~~i;a:~ 
Nad kilkoma sklepami na ulicy Sło­

wackiego wiszą zasłony płócienne, ehro 
niące wystawy od słońca. Wszystko by­
łoby dobrze, gdyby zasłony wisiały na 

spotkanie piłkarskie między rezerwą 
pierwszej drużyny „Concordii" a toma­
szowską drużyną b-klasową KS. Pilica. 

• * * 

'Na s a I i sadowei 

odpowiedniej wysokości i nie przeszka­
dzały w chodzeniu po ulicy. O tym, że 
tak jest, przechodnie często mają 
okazję przekonać się na własnej ... gło­
wie. Czyż nie można by trochę pod­
ciągnąć zasłon, panowie kupcy?! 

Bolączką · wszystkich spieszących na 
dworzec kolejowy jest wzniesienie, 
U:Sypane ze śmieci i żwiru w przejściu 
z ulicy Sienkiewicza na Legionów. 
Gdy zimą groziło tu przechodniom zła­
manie ręki lub nogi, obecnie błoto i 
gruz uniemożliwiają przejście. Czas 
najwyższy pomyśleć o uporządkowaniu 
tego tak ruchliwego odcinka miasta. 

TUR - Piotrków wyjeżdża do To­
maszowa, gdzie na · boisku „Lechii' ro­
zegra mecz mistl·zowsld z Lechią I b o 
godz. 18-ej. Piotrkowianie przywiązują 
do tego meczu dużą wagę i pojadą w 
najsilniejszym składzie. 

Ludwik Herszwald, obywatel polski, 
narodowości niemieckiej, z zawodu pie 
karz, zamieszkały przed wybuchem 
wojny w Sulejowie, powiatu piotrkow-
skiego, odpowiadał przed sądem 
za zbrodnie popełnione w cza-
sie okupacji niemieckiej. Początkowo 

jako woźny Zarządu Miejskiego w Su­
lejowie, a później jako członek „Son­
derdienstu" brał czynny udział w ła­

pankach i obławach na partyzantów, 
jak również i na cywilną ludność, wy­
wożoną na roboty do Niemiec, przy 
czym bił i lżył Polaków. W wielu wy­
padkach składał fałszywe doniesienia 
na Polaków do władz niemieckich, brał 
też udział w aresztowaniach Polaków, 
przy czym kilkunastu znanych i cenio­
nych obywateli Sulejowa i okolic, po 
zaaresztowaniu przy współudziale 
Herszwalda, ~stało wywiezionych do 
obozów. 

była przez Sąd Najwyższy, lecz wyrok 
Sądu Okręgowego został w całości z9-
twierdzony. 

Ostatnio, wobec prawomocności wy­
roku śmierci, sprawa z urzędu przed­
stawiona została Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej, za pośrednictwem Ministra 
Sprawiedliwości w celu ewentualnego 
zastosowania prawa łaski. Jak się do­
wiadujemy, ob. Prezydent skorzystał z 
prawa łaski 'i kara śmie·rci została 
Herszwaldowi zamieniona na dożywot 
nie więzienie. 

r· l"J:°I I I n l'I , ,,. I ,, I I I' I "'I ' n 

Przygody 
Jasia 

Herszwald skazany został przez Sąd · w • • • 
Okręgowy w Piotrkowie z udziałem ław 
ników na karę śmierci z utratą praw 

1 publicznych i obywatelskich praw ho- \ I ef [ I O I e I J 

Tfgbuna..a_, __ !..:: 
l·j~i;t ·•:•:ww:a;m;M WflJlUI~ 
••aa·•·>:11:•1·11a•as1~•·ca3:a·•:w•+•:m 

* * * 
RKS Skra walczyć będzie z toma­

szowskim TUR-em I b na boisku beł­
chatowskim o godz. 18-ej. 

* * * 
.ws~ystkie powyższe spotkania odby 

waJą się w ramach rozgrywek mistrzo­
w.skich o miejsca w klasie B Podokręgu 
P1otrkowsko-Tomaszowskiego. 

norowych na zawsze, oraz na przepa- [ '' m rn;111+1:1n 1:l1T·1;1;·m,,1 rm:.11 
dek całego jego mienia. Na skutek ka-
sacji skazanego, sprawa rozpoznawana Ja cl pofogęl Zie '!:robione! Dam mul l ty pos tój w kącie! 

WY DA WCAt WoJew. Komlt« (PR w t.od~1. Knmltet Redekcy)ny. Red. t Adm. Łódź, Pio trkowska 86. Telefony: Redaktor N 21&-t.C 5 -;--
Dziel oołoue6: ul. P!„t.rltowsk11 55. tel 111~. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. R. S. W. _Pr11s11''. Arlmfn!„+u••- ~•- „,.....,,.,,„~iMMwfa~ml;-~~ańat 2.54-21. Red. nocna 172-31 • 

.,..,., u ł•rmlnowv druk cqłoszett 
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TEr1TRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te. 
•tr nieczynny. 

Ze sn9rtu -
Klo zr.ezygnuje 

Teatr wT!~e!:c:~;:;~~=~ny. Anglia czy ••• Trynitad? 
Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 

9
"- • Z Grecji na stad on w Wem~le11 ~nen'.esiony Zlłstan'e ln cz OHmlJi'.s'd 

Dz'ś i codziennie 
0 

godz. 20_eJ koniec LONDYN (obsł. wł.). - Igrzyska Olimpii· POCHODNIE JAJ(O PAMIĄTKI 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw'.ka skie zb!;żają 6 i ę coraz bardziej. Już za tydzień Każdy z zawodników, biorący udział w 
V . 6ztafety złożone z 1700 zawodn'.ków przeniosą sztafecie niosącej znicz, zachowa pochodnię 

erneuil!'a pt. 1nicz z w;oski olimp ' jskiej w Grecji na 6ta· na- własność, jako pamiątkę. Oprócz tego po-
„MUSJSZ BYĆ MOJĄ" d1on w Wembley. Zapalenie zn:cz.a nastąpi 15 chodnie otrzymają na pamiątkę prezesi i 6e· 

Kasa czynna przez cały dz'.eń: tel. 2.72-70. bm. w połudrne, po czym sztafety poniosą go kretarze komitetów Olimpijskich tych krajów, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" p.rzez Grecję, Włochy, Szw~jcari ę, Fr~ncję,. Lu przez któn~ znicz będz1e niesiony. Na każdej 

Piotrkowska 243 xe_mburg, Be!g ię i ptd. Anglię na stad;on oltm- pochodni mieści si ę napis: „XIV Olimpiada 
Dziś t codz.. 

0 
godz. 19.15 „ROSE-MARIE'" p1Jsk1 w Wemblev dokąd przybędą 29 bm. 1948 r. - z podziękowaniem dla niosącego z 

romantyczna operetka w 7 obraza.:b _ PRZEZ ADR~ATYK I KANAŁ LA MANCHE Olimpii do Londynu". 
Otto He1 ba< ba Ud?i a~ bierze fiO osób -'- Chói 

1 
Przez Adna1yk, z Korfu do Bari i przez ka- UROCZYSTOSCI ZNICZ.OWE 

- Rl'llet _ (Jrklestra Bllety , · d , nał La M3nche (Calais - Dover), znicz bę- W czasie n•esienia znicza przewidziane są 
· • wczesmej o aa- 1 dz'e przcw'~ · • fi t · l k N u.roczystości. Odbędą s i ę one: w wiosce olim-

oycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -1· · · · ·-Z.ony pri_ez. 0 ę ~ng < e s ą . a pi_iskieJ· i w Atenach (Greci'a), przy grobie ba· 
Piotrkowska 102 8 od god 17 j k wysp17 Korfu z plom1emem zmcza zapalony . • z. -e w asie , zostame 6pec jalnv palnik gazowy na fregacie rona de Coubertin w Lozannie (Szwajcaria). 
teatru. W oiedzlelę kasa teatru czynna od, .. Wh ite Sa.nd Bay", od którego będzie zapalo· przy Grobie Nieznanego Żołnierza w Brukseli 
godz. t I. n ast · h d · B ·. p d b · ora 7 w Dover a n ępme poc, o n:a w an. o o me zo· - · 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA stan .e przen:es ;ony znicz przez kanał La M3n· KTO BĘDZIE NIÓSŁ ZNICZ? 
ul. Daszyńsltiego 34. I che. Nazwisko zawodnika, który będzie niósł 

Dziś 0 .godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- j' znicz na 06tatnim odcinku nie jest jeszcze zna 
na. „JOANNA z LOTARYNGT!'' z Ireną Eichle: D • ł ne. Zaszczyt ten powierzony będzie 6portow· 

-.~ · z S e sze m ·rezy S"OF oa•e cowi znanemu z doskonałych wyników, wzg1ę-ro ... uą w roli tytułowej. Uriział biorą: Stari- I · 'li · l'I dnie zawodnikowi -0 doskonalej prezentacji fi· 
sła~ B.ugajski, Stanisław Daczyńsk i , Jerzy Du ' Drisiejszy kalendarzyk imprez 6portowych zycznej. 
szynski, Halina Głuszkówn;i Czesław Guzek, przedstaw.a s i ę nastf}oują<\o: KTO ZREZYGNUJE ANGLIA, 
~andaA~akub~~ka. Jan 11sz Jaroń. Michał Me- Zawody molocyfrlC:we: stadion WKS-u przy CZY„. TRYNITAD? 
ma, am. 1kołajew_ski. fade_usz Schmidt, Placu 9-go Maja, godz. 11-ta, trójmecz DKS - Brytyjski. Komitet Olimpijski postanowił 

Ewa .szum_anska ~ Ludwik Tatarski. ŁKS - Tramwaia.rze z udziałem najlepszych zrezygnowac z udziału doskonałego sprintera 
Rezysena Erwma Axera, kompoizycja pla- lócl<kich zawodników z Więckiem, Kołeczkiem murzyna z Trynitadu - Bailey'a w angielskiej 

styczna Otto Axera. i Krakowiak:em na czele. reprezentacji ol impijskiej. Bailey miał repre-
Kasa czynna od 12-ej, t~l. 123-02. Piłka . nożna: stdd.on ŁKS-1,1, godz. 18-ta za· zentować barwy Anglti w biegu na 200 m oraz 

Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43. tel. 140-119 wody o mistrzostwo Ligi państwowej: ŁKS - w 67tafecie 4x100 m. 
Godz. 19,45. otwarcie teatru letruego 1 pre- Warta (P?znar\) , Zawo:J.y o wejście do klasy A PostanowioM jednak, że w wypadku, gdy 

mlera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po. okręgu łodzk•ego: boisko Kut.n.o, go_dz. 18-t~: Trynitad zrezyqnuie z udziału Bailey'a w 6WO· 
godzie" z udziałem całeeci zesoołu Zryw (Kutno) - ZZK (Kolusz.i::1J._ boisko K?n· im teamie oHmpiiskim. Bailey 6tartować b<i-

. sk1e. godz. 18-ta: Neptun (Konsk1e) - Włok- dzie w barwach Wielkiej Brytanii, jedynie w 
ROZKOSZNA DZIEWCZYNA niarz (Zgierz). biequ na 100 m: 

;ąrzq,§Ohan1i lł'lóhniarz•1 

:J.ljr. lSQ 

Z hl.storii 

n cr·wot:vtnych Igrzysk 
Olimpijskich 

Londyn 1908 r. 

V .nowożytne Igrzy5ka Olimpijskie odbyły 
się w 1908 roku w Lo-ndynie. 

Oto ich wyniki: . 
100 m: R, Walker (Południowa Afr}'lkaJ -

10,8. -
200 m: R. Kerr (Kanada) - 22,4. 
400 m: W. Halsvell (Anglia) - 50. 
800 m: M. W. Sheppard (USA) - 1 :52,8. 
1500 m: M. W. Sheppard (USA) - 4:03,4. 
110 pl.: F. Smithson (USA) - 15. 
400 pl.: C. J. Bacon (USA) - 55. 
Kula: R. Rose (USA) - 14,21. 
Dysk: M. J. Sheridan (USA) - 40,89. 
Oszczep (po raz pierwszy na Olimpiadzie): 

E. Lemming (Szwecja) - 54,83. 
Skok w dal: F. C. Irons (Ul!iA) - 7,48. 
Wzwyż: H. F. Porter (USA) - 1.90,2. 
Tyczka: E. T. Conk (USA) - 3.70,8. 

Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najlep­
szych komedii muzy~znych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

D-0 obecnego wystaw\en'.a „Rozkosznej dziew 
?zyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanqa 
zowało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Za jedne sto złot.vch 
będ~!esz mógł obejrzeć 26 ciekawych imprez Teatr ,,s'łi'RENA" Traugutta t 

Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

Za jedenaście dni 
cała sportowa Łódź 
będzie żyła pod z.na· 
kiem ogólnopolskich 
igrzysk sportowych 
włókniarzy, którzy w 
murach swej stolicy 
stoczą bezkrwawy bój 
o zaszczyt reprezen­
to wan'a włókienni· 
ków na ogóln0pol· 

Już z pierw5zych zgłoszeń łatwo wysnuć\ CZY ADAMCZYK ZDA EGZAMIN? 
wniosek, że w ciągu czterech dn! (22-25 hp· W turnieju bokserskim obok całej druży-
ca) będziemy mieli tyle ciek,awycb imprez, ny „Tęczy" ujrzymy obiecujących pięściarzy 
jak nigdy. Najciekawiej bodaj zapowiadają z Z:elonej Góry, Prudnika, Częstochowy, Ży· 
6ię :ekkoatletyka i bok6. rardowa, Zgierza i Aleksandrowa, gdzie nie• 
KRÓLOWA SPORTÓW BĘDZIE DOMINOWAC dawno o~kryto nowy talent w wadze ciężkiej, HINA 

ADRIA - Z powodu remontu, kino eteczyn­
ne. 

W lekkiej a·tletyce wpłynęły na ręce orga- niejakiego Adamczyka, który na rozkładzie 
nizatorów już takie zgłoszenia, jak Wajsów" ma już (k. o. w I rundzie), Fronczaka ze Zgie­
ny, Nowakowej (najpoważniejszej kandydatki rza). 
na wyjazd do Londynu). Słomczewskiej, Kuź­
mickiego, Pawłowskiego i Półtoraka z Pabia­

BAJKA - „Kuby Wielkiej Rewii"; godz. 18; 
w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Monsieur La Souris", godz. :o, 
1.8,30, 21; 'w niedz: 13,30. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na ~as re­
montu Program Akitualności pr7.'!aiei:ion0 
do kina „Hel". 

HEL - „Program Aktualności Kra,iowych 
i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12, 13, 1-( w niP.r!7. 
11, 12, 13. 

HEL (dla młodzieży) - „Mali detektywi", go.dz 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Guwernantka", gndz. 18, 20: w 
niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu 'oei:lężyców"· 
godz. 16. 18 30. 21. niedź 13 30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Oflag XXVII", godz.18, 
20; w niedz. 16. · 

ROBOTNIK - „Oflag XXVII", podz. 18; w 
nieck. 16. 

ROMA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

REKORD - „Aleksander Newski", godz. 18, 
20,30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 15, 
18,30, 211 w niedz. 13,30. 

SWIT - „Na trop'e zbrodni", godz. 18,30, 
20.30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Gasnącv płomień'', 
godz. 16, 18,30, 21: w niedz. 13.30. 

TĘCZA - „Blyskawi::a"; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

Cg usłysz vm ,, 11rll! z rad o 
7,05 Muzyka noranna. 8,00 Dziennik. 8,20 

Program dnia. 8,30 Muzyka lekka. 9.00 Naho­
żeństwo. 10,00 „l\flizyka dla wszvstkich" (ply 
ty). 11,00 (Ł) Pro~ram nn dziś. 11,05 (Ł) 
„Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Wvnik 
plebiscytu na audycję z dnia 4 bm. p. t. 

skic:1 igrz/~~ ~:h 
Wa~•zawie. 

Związków Zawodowych w 

.Łomowski rzuca 
dysk·e11 44,35 

POZi'IAŃ (obsl. wt.) - Lekkoatletyczne mi· 
6trw6twa Polski w konkurencjach męskich od 
były się w fatalnych warunkach atm-0sferycz­
'1ych. 

nic, Dychty (wyznaczonego na obóz przedolim 
pijski). Krzesińskiego, Kuna- i Szmydke. 

rencjach osiągnął ponad 2.900 pkt., Kuźmicki 
zaś uzyskał w pięciu konkurencjach 3.306 pkt. 

O coz:.)Jm warto wiedzieć ... 

Warta ma trenera za era niczneeo 
"adający od rana bez przerwy deszcz zmięk- POZNAŃ (obsł. wł.). - Poznańska „War· 

czyi nowowybudowaną bieżnię, rzutnie l 6ko· ta" ma obecnie nowego trenera zagranicznego 
czn i ę, co uniemożliwiło osiągni ęcie dobrych dl . k „ 'lk k' . J - C h wyn.ków. a swe] 6e q; pt ar6 1eJ. est mm zec o· 

W tych warunkach na wyróżnienie z.aslugu- słowak Vaclav Krizek, były gracz ligowej 
j~ jedynie w;ynik Łomowskiego w rzucie dys·, .. Victon.'i'' (Żiżkov) i praskiej ,,Slavil". Krizek 
k.em - 44,35 mtr. reprezentował również kilkanaście razy barwy 

Rozegrano eliminacje dla 10-cioboi6tów. - „ . . 
Adamczyk który 6tartowal w czterech konku· Czechosłowac11 w spotkamach m1ędzypań· 

6twowych. 

Nowak owa 
BYDGOSZCZ (obsł. wł.) Rozpoczęły s'ę tu­

taj lekkoatletyczne mi~trzostwa 'pań . Na star­
cie stanęło 90 zawodniczek. W pierwszym dni.i 
mistrzostw rozegrano następujące konkurencj:!: 
b'.egi · na 60 I 200 m., skok w dal i rzut kulą. 
F:nal biegu na 200 m został odłożony ila niedzie 
lę z powodu złych warunków atmosferyczny-::h. 

Wyniki techn'.czne: skok w dal (finał) M11 
derówna (AZS - Łódź) 5,12 m. 2) Nowakowa 

przegrywa 
(DKS - Łódź) 4,96. 3) GeboHsówna (OM TUR 
Kat0wice) 4,96 mm. 
Pchnięde kulą tfinał): 1) Flakowkz (Spo­

tem - Wrocław) 11,67 m. 2) Gregulanka (SJ)o 
łem -Katowice) 11,21 m. 3) Wajs - ~arc 'n­
kiewicz (DKS -Łódź) 10.89 m. 

60 m. (finał): 1) Hejdu:ka (Społem-Katowi 
ce) 7,9 sek. 2) Mitan (Legia - Kraków) 7,9 
sek., 3) Brocek (Gedania) 8,1 sek. 

„3 razy „Całuj mnie mocno'', 11.20 (L) Me- • 
lodie operetkowe z płyt. 11.30 (L) ,.Jedziemy Z KOLEGIUM ZARZĄDU MIEJSKIEGO f NA WSPOLNY DOM 
na wczasy". 11.40 (Ł) :Muzyka operetkowa Na wczo~a,iszym posie~zeniu Kolegium Do.chód ~ zabawy .zorganizowanej przez 
(płvty). 11.50 (Ł) „Z frontu ,adiofonizacji" _ Zarządu ~lieJslnego omawiane byłv sprawy [fom1tet MiędzypartyJny przy Spółdzielni 
wiadomości · w om6wieniu Dvr. Okr. P. R. utworzenia Komisji Opiniodawczej, która Wydawniczej „Książka" Nr. 1 w sumie zł. 
A. Smicjana. 12.04 Poranek svmf,rnfrznv. ma decydować o umorzeniu podatków. Po- 9.059 - przekazano przez PKO - Lódź na 
13,30 „Wieża w Hanoi" - zagadka radiow

0

a. za tym utworzono Komis.ie Rewindykacyj- Wspólny Dom. 
13.40 „Niedziela 'H wsi" 14.25 Przegląd na1- ną przy Wydziale Opieki Społecznej. :-------........ ------------~ 
ciekawszych audvcji przyszłego tygonnia. . Omawiane również były zagadnienia bud- PARSTWOWE ZAKŁADY 
14,30 „Szkoda wąsów" - wodewil. 15.15 Ko::i- zetu przeznaczonego na remonty w· niektó­
ccrt Polskiej Kapeli Ludowei. l !'i.4!'i „Miód lip rych przedsif3biorstwach miejskich. (m) 
cowy" audycja poetvcka. 16.!'i!'i Muzyka po- - ----
ważna (płyty). 16;40 .Anrl.vcja (ll:i dzieci. ŻNIWA NA UKRAINIE 
] 7.0~ „:Mówi. WyMawa ZiC'n.1 O~lz:v_-kanyrh" ~~u~pondrnt 'rf'LP.pres~u dm1o~i. ŻP. koleje 
17.0a PodwieczoTek przy m1krofon10. 18,35 ukramsk1e przewoża obecnie do l\loskwv Le­
„W warszawskiej kawiarni przed stn laty'' I ningradu i innych dużych miast pierw~z~' tran 
18,55 „Ulubione melodi.i" 1'1.20(ł,\ Słuchamy ~portv zboża, pochodzącego z tegorocznych 
znakomitych artystów (płyty). 19.45 (Ł) zbiorów. 
„Koszula z monogramem". 19,50 .,Europa pol Zgodnie ze ~tat.,..~tvkami mini•t<'r~twa. rol­
ski:?' gńri:i~o:n" - ~o~rert frnn.rn~kiei mu- ni~twa ~~puhl~ki ukra1ński..?.i ~Cl!WB oh1ely do1 
z~-~~ le~k1;.i i 1udoweJ. ~0.20 „Z zvem _Ru~u- te.1 eh~1~1 J „-,_oo OOO h('kt1trńw w 12 okręgarh 
nu . ~O.aO Muzyka (płyty). 21,00 DzHmnik. Repubhki. Niektóre okolire niiałv do~konał" 
22,00 :Muzyka taMezna. 22,25 (L) Wiadomości zbiory, osiągając do 2,5 ton e;boża na 1 hek· 
sportowe. 22,33 (L) Omów. progr lok. na ju- tar. 
tro. 22.35 D. c. mnzyh-i tio.nerznej. 23,00 dstRt • Na pnłuduiu U1n·ainy żniwa s:J. w pełnym 

· zatrudnią 

KIEROWNIKA WYDZlALU PRACY 
l PŁACY 

Oferty kierować do R. S. W. „Prasa", 
ul. Piotrkowska 55, pod: „Praca i Pła­
ca•. 6081-k 

SPOLDZIELNIA , 
lN-;/ AUDOW WOJENNYCH 

w Lodzi, Piotrkowska 51 
li\~ . .......... ~· -- --------produkujr;-

ff E R1' ALIT-
(suprema) 

LICZYMY NA STOLARCZYKA 
W wyścigu kolarskim na 125 km 5tartować 

będzie około 30 włókniarzy. Wśród zgłoszo· 
nych widnieją takie nazwiska jak Stolarczyk!l 
z Rudy Pabianickiej, który należy iui. d7iisiaj 
do naszej ekstraklasy szosowców, Łazarczyka 
z Czę5tochowy, Wojciechowskiego ze Zjedno­
czonych. Zakrzewskiego i Wolniaka z Kalis-za. 
Zwycięzcą powinien tu zostać Stolarczyk. ale 
w kola.rstwie trudno kogoś na pewno typować. 

LENKO POWINNO ZWYCIĘŻYC 
W grach 6portowych koszykówce i siat• 

kówce triumfować · powinien mistrz klubów 
robo-tniczych KS Lenko. W tenisie ostatecznl( 
walkę o pierwszeństwo winni stoczyć Skonec· 
ki TI z Borowczakiem. 

Dość licznie obsadzone będą zawody pły· 
wackie, których rewelacją będzie start dosko• 
nałego Domagały, jedn,ego z autochtonów Slą· 
ska. 
WŁÓKNIARZE NIE ZAPOMINAJĄ O HASLE 

„WSZYSCY MUSZĄ PŁYW AC" 
Związek V\TJókniarzy chcąc poprzeć inicja­

tywę GUKF-u umasowienia 6portu pływackie• 
go wśród najszerszych mas, w celu zachęty 
do nauki pływania pns!anowil każdego startu• 
jącego zawodnika w igrzyskach wlókn:arzy 
obdarować kompletnym kostiumem płvwac­
kim bez względu na to. czy to będzie p(lkan;, 
lekkoatleta. czy bokser. 

26 IMPREZ ZA... 100 ZŁOTYCHI 
Na zakończenie należy podkreślić, że igrzy 

ska włókniarzy będą dostępne dla wszystkich, 
gdyż ceny biletów zostały przystosowane do 
zarobków nie szabrowników, łecz ludzi pracy. 

W5zy5tkie 26 imprez, jakie odbędą się w 
ciągu tych czterech dni będzie można obejrzeć 
za cenę 100 złotych! Bilety aboD'!mentowe 
f!OO zł wejściowe, 150 zł siedzące i 200 zł try­
buny) można już n~hvwać w przedsprzPdaży 
we wszystkich zakładach włókienniczych w 
Łodzi, oraz w firmc.ch Pujda.k (ul. PiotrkÓwska) 
; Knw~lski (NC1wrot) 

Oprócz mecrn ŁKS - Warta odbędzie się 
dzis;a j dalszych sześć spotkań o mistrzostwo 
L:gi piłkarskiei: w Krakowie· W•<>la - Wi­
dzew i Cracov?<! - Leg:a. w sto\Icy: Poion.ia 
- Garbarnia, w Poznaniu: ZZK - Rymar, w 
Chorzowie: AKS - Tarnovia, w Bytomiu: P<>· 
lon!a - Ruch. . 

Jugosławia prowi1dl~ 2:1 • :-Vczoraj w Warszawie r0zpoczął s'e międly 
pa_nstwowy mecz tenisowy Polska ---' Jugosła­
W1a. 

Po. pier~szym dniu prowadzi Jugosławia 2:1. 
Wyniki p:erwszego dnia Mitic - K0ńczak 
6:2, 6:1, 6:1, Pallada - Skonecki 4:6 6;1, 9;7, 8;6 
Jędrzejewksa - Crndak 6:2, 7:5. 

AIS Tarncv .a 4:0 

nie wiadomośr.L 23.10 Wiadomości !portowe. toku. Cen.v fabr?C-711" 

'Rozegrany wczoraj mecz -0 mistrzostwo ligi 
P?m1ędzy AKS a Tarnovią zakończył 5ję zwy. 
c1ęstwem AKS·u. 4;0 (1 :O). P-0 zwycięstwie tyl?I 
A~ wysunąt się na czwarte miej6ce w ta.• 

-• beli. D-0. 18. 968, 


